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PRZEGIRD POMORSKFEDCBA

■ D Z IR N W IK ■ O H K Ł M Ż Y Ń S K I-  D Z IE N N IK ®  C H E Ł H Z Y N S K I
P ism o d em o k ra ty czn e i b ezp a rty jn e p o św ięco n e sp ra w o m  k u ltu ra ln o  - o św ia to w y m  i g o sp o d a rcz

P R E N U M E R A T A :JIHGFEDCBA

w ychodzi codz iennie z w yją tk iem n iedz ie l i św iąt z dodatk iem tygo ­

dniow ym  „S T  R ZĘ C H A  R O D ZIN N A '* w ynosi m ies ięcznie w ekspedyc ji 

3,10 z ł, z odnoszen iem w  dom przez lis tonosza 2,46 z ł, kw arta ln ie 7,38 z ł. 

W  raz ie w ypadków , spow odow anych s iłą w yższą , przeszkód w  zakładz ie , 

stra jków  itp ., w ydaw n ic tw o n ie odpow iada za dosta rczenie gaze ty .

N akładem  i druk iem  „D rukarn i P rzem ysłow e j" (F r. M iem czyk) w  C hełm ży.

R edakc ja czynna od godziny 11 -- 12 1 od 16 —  17-te j.

R edaktor odpow iedz ia lny: FR A N C ISZE K M IE M C ZY K , C hełm ża.

T ele fo n NMLKJIHGFEDCBA 

7 ^ .

O G Ł O S Z E N IA :
10 groszy  za m ilim . 1 łam ow y, szerokośc i 33 m m . Za rek lam y na stro i 

tekstow e j szerokośc i 82 m /m . 50 gr. na H -gie j 75 gr. na 1-e j 1,—  z ł.

P rzy pow tórzeniu ogłoszeń udzie la s ię raba tu . —  P rzy dochodzen i; 

sądow ych i konkursach w sze lk ie raba ty upada ją. —  O głoszen ia zag 

n iczne 25°7 O dop łaty .

Za  term inow e  um ieszczen ie  i przepisane  m iejsca  adm in is trac ja  n ie  odpow ia  

K onta bankow e: M iejska K asa O szczędnośc i —  B ank Ludow y C hełm ż  

— M iejsce p ła tnośc i —  C he łm ża. —

B ed a k cja A d m in istra cja i E k sp ed y cja : C h ełm ża , p rzy R y n k u B ed n a rsk im  n r . 1 ., n a ro żn ik n i. H a lit

N r. 1 4 2 C h ełm ża , n ied z ie la , d n ia 2 3 -g o czerw ca 1 9 2 9 r . R o k

W a lk a o  w ła d zę  

n a d  św ia tem .
O sta tn ia w o jn a św ia to w a , k tó ra g łó w n ie to ­

c z y ła s ię n a z ie m ia c h s ta re j E u ro p y , b y ła m im o  

w sz y stk o w o jn ą o w p ły w y i p o tę g ę  n a  s ta ry m  k o n ­

ty n e n c ie .

W  p ie rw sz y ch la ta c h p o u k o ń c z en iu te j s tra ­

sz liw ej z a w ie ru c h y d z ie jo w e j, k tó ra  z d ru z g o ta ła p o ­

tę g ę m ilita rn ą N ie m ie c , m o g ło w y d a w a ć s ię , ż e  

w o jn a o s ta tn ia b ę d z ie m ia ła te n ty lk o  p rz e w id y ­

w a n y i p la n o w a n y sk u te k . M iało s ię w ra ż e n ie , 

ż e m ilita rn y b a łw a n p ru sk i s trą c o n y z o s ta ł z w y ­

so k ie g o sw e g o p ie d e s ta łu , a d e c y d u ją ca p o tę g a w  

św ie c ie sp o c z ę ła w  rę k u k ilk u z w y c ię sk ic h p a ń s tw  

i s tw o rz o n e j p rz e z n ie L ig i N a ro d ó w .

P o d z ie s ięc iu p rz esz ło la ta c h  o d c h w ili .u k o ń ­

c ze n ia w o jn y c o raz w id o c z n ie jsze s ta ją s ię  je j g łę ­

b o k ie sk u tk i i te m  w y raź n ie j w id a ć , ż e w o jn a ta  

m a i m ie ć b ę d z ie z n a c zn ie d a le j s ięg a jąc e i w  c z ę ­

śc i z g o ła n ie o c z ek iw a n e n a s tę p s tw a .

S ta ra E u ro p a , w y c ie ń c z o n a  k rw a w e m i z a p a sa ­

m i i c ięż k iem i o fia ra m i w .m ien iu , lu d z iac h i w a r­

to śc ia c h k u ltu ra ln y c h , —  p o c zy n a u su w ać s ię , c z y  

te ż b y ć u su w a n ą n a p la n d ru g i.

W  d z is ie jsz e j d o b ie p o w sta ło z a g ad n ie n ie p a ­

n o w a n ia n ie n a d E u ro p ą , b o ju ź  n ie o n a je s t c e n ­

tre m  s ta ra ń i m o to re m , d o m in u ją c y m  n a d  w y d a rz e ­

n ia m i d z ie jo w em i, —  le c z p a n o w an ia n a d  św ia te m . 

P ro b lem a t te n ro z w ią zu je s ię  z re sz tą p o z a  g ra n ic a ­

m i s ta re j E u ro p y . P u n k t c ię ż k o śc i w ie lk ie j p o li­

ty k i p rz e su w a s ię n a O c ea n S p o k o jn y , k tó ry o p a ­

n o w a ć c a łk o w ic ie , o z n a c z a  z g ra ć p ie rw sz e sk rzy p c e  

w  św iec ie .

W ielk a B ry ta n ja d la te g o te ż z w ró c iła sw e  

o c z y n a z d a rz e n ia d o k o ła O c ea n u S p o k o jn e g o . O  

E u ro p ę d b a d o p ie ro  w  d ru g im rz ęd z ie . Je d n ak ż e  

w e w n ę trz n a i z e w n ętrz n a p o z y cja A n g lji d o z n a ła  

w o s ta tn im c z a s ie w ie lk ie g o o s ła b ie n ia . K o lo s  

w ie lk o b ry ty jsk i p rz e c h o d z i z d a je s ię p e w n e g o ro ­

d z a ju c h o ro b ę .

D la te g o te ż n a fo ru m  p o lity k i m ię d z y n aro d o ­

w e j u sa d a w ia ją s ię c o ra z m o c n ie j d w ie o lb rz y m ie  

p o tę g i m o rsk ie i lą d o w e , S ta n y 2 je d n o c zo n e P ó in . 

A m e ry k i i Ja p o n ja . M o c ars tw a te w p ie rw sz y m  

rz ę d z ie to cz y ć m o g ą z a p a sy o O c e an S p o k o jn y i 

o n e z b ie g ie m  c z a su  z a d e c y d u ją o p a n o w a n iu n a d  

św ia te m .

A n g lja ty m ra z em  n ie m o ż e p rz y g lą d a ć s ię  

b e z c zy n n ie ty m  g ig a n ty c z n y m  z a p a so m , a p ó ź n ie j 

z b ie rać p lo n y p o o s ła b ie n iu o b u p rz e c iw n ik ó w . 

A n g lja b ę d z ie m u sia ła s ta n ą ć p o  je d n e j a lb o p o  

d ru g ie j s tro n ie , a z n a ją c p o lity k ę  a n g ie lsk ą b ę d z ie  

to  n a p e w n o s tro n a s ła b sz a , g d y ż w e d łu g z im n e g o  

w y ra c h o w an ia A n g lik ó w  b ę d z ie c h o d z iło o o s ła b ie ­

n ie p o tę g i s iln ie jsz e g o .

D z isia j n ie u le g a  ju ż w ą tp liw o śc i, ż e A n g lja  

z a ję ta k ło p o ta m i, ja k ie sp ra w ia ją je j z a m o rsk ie  

k o lo n je , n a w ie lk o św ia to w ej a re n ie sc h o d z i n a  p la n  

d ru g i. M o ca rstw o  to  z n a la z ło s ię n ie ja k o p o m ię ­

d z y d w o m a k rz es łam i, p o m ię d z y s ta rą E u ro p ą  

a O c e a n e m  S p o k o jn y m . B y ć  m o ż e  A n g lja p o z o sta ­

w i k ło p o ty e u ro p e jsk ie sa m e j E u ro p ie , a  sa m a p ó j­

d z ie ra to w ać sw ą p o z y c ję św ia to w ą .

P rz y sz ło ść n a jb liż sz a w y k a ż e w ię c , k to b ę d z ie  

d z ie rży ł b e rło p a n o w a n ia  n a d św ia te m .

S ta n y  Z jed n . n ie  p o d p iszą p la n u  Y o u n g ;
L o n d y n , 2 1 . 6 . 2 W a szy n g to n u d o n o sz ą , 

ż e p re z y d e n t H o o v e r, u le g a ją c o p in ji n ie k tó ry c h  

c z ło n k ó w  p a rla m e n tu , o św ia d c z y ł, ż e A m e ry k a n ie  

p o d p isz e p la n u Y o u n g a .

W y tw arz a s ię w  te n sp o só b d z iw n a sy tu a c ja , 

ż e w szy s tk ie tra k ta ty , z a w iera n e p rz y c zy n n e j p o ­

m o c y A m e ry k i, ja k trak ta t w e rsa lsk i, p la n  D a w e sa

W  In d ja ch  g łó d  i ch o lera .
L o n d y n , 2 1 . 6 . Ja k d o n o sz ą z B o m b a ju , b a rd z ie j, ż e je d n o cz e śn ie g ra su je w p ro w in i 

sp o w o d o w a ła k a tas tro fa c iąg ły ch  ro z le w ó w  w  In - o b ję ty c h p o w o d z ią i e p id em ją ró w n ie ż g łó d , 

d ja c h b ry ty jsk ic h o k ro p n ą e p id e m ię c h o le ry , k tó ra b e rn a to r p ro w in c ji A ssa m  z w ró c ił s ię te le g ra fii 

z ag ra ża o b e c n ie ż y c iu d w ó c h m iljo n ó w  lu d z i, te m  d o rz ąd u  c e n tra ln e g o z p ro śb ą o p o m o c .

T ro ck i zn ó w  n a  w id o w n i.
Wybitna rola Trockiego w rokowaniach angielsko-sowieckich

B e rlin , 2 1 . 6 . K o re sp o n d e n t „ V o ss. Z tg .*  

[d o n o s i, ż e w e w stę p n y c h n ie o fic ja ln y c h ro k o w a ­

n ia c h p o m ię d zy M o sk w ą a L o n d y n e m w  sp raw ie  

p o d ję c ia n a n o w o s to su n k ó w  d y p lo m aty c zn y c h so -  

w ie c k o -a n g ie lsk ic h , z a c z y n a o d g ry w a ć  w y b itn ą ro lę  

T ro c k i i ż e je d e n z w y b itn y c h p rz ed s ta w ic ie li k o -  

m isarja tu sp ra w  z a g ra n ic z n y c h m ia ł o s ta tn io  o d ­

w ie d z ić T ro c k ieg o w  K o n s ta n ty n o p o lu i z a s ię g n ą ć  

je g o  ra d y , c o d o ta k ty k i ja k ą c zy n n ik i so w iec k ie  

p o w in n y z a s to so w a ć w  s to su n k u d o A n g lji p rz y  

ro k o w a n ia ch  o  p o d ję c ie  s to su n k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h .

K o resp o n d e n t „ V o ss . 2 tg .“ tw ierd z i, ż e w y ­

ja z d se k re ta rza o so b iste g o T ro c k ie g o d o A n g lji, 

k tó ry o fic ja ln ie m ia ł n a c e lu sp raw ę w iz y w ja zd o -  

P o ro zu m ien ie W a ty k a n u  

z M ek sy k iem .
M e k sy k , 2 1 6 . P o ro z u m ien ie , z a w a rte z e  

s to lic ą A p o s to lsk ą , n ie p rz ew id u je ż ad n y c h z m ia n  

w  o b o w ią zu ją c em  u s taw o d aw stw ie m e k sy k a ń sk ie m  

d o ty c zą c em sp raw K o śc io ła , z a w ie ra je d n a k  

je g o in te rp re tac ję . ’D u c h o w n i, k tó rz y o p u śc ili w  

r . 1 9 2 7 k o śc io ły , b ę d ą m o g li n a p o d s ta w ie te g o  

p o ro z u m ien ia p o w ró c ić d o sw y c h d a w n y ch s ie d z ib  

i w z n o w ić o b o w iąz k i d u sz p a s te rsk ie .

D ev ey n ie jed z ie d o P a ry ża .
W a rsz a w a , 2 1 . 6 . W b re w d o ty c h c z aso ­

w y m d o n ies ien io m D e v e y n ie p o je d z ie d o  

P a ry ża .

P o d ró ż ta m ia ła p rz es taw a ć w z w ią z k u z  

ro k o w a n ia m i o z a ło ż e n ie C e n tra ln e g o B a n k u  

Z ie m sk ieg o .

G d a ń sk a p a k t K ello g g a .
W a rsz a w a , 2 1 * 6 . W  d n iu 3 0 k w ie tn ia  

G d a ń sk w y sto so w a ł d o rz ą d u p o lsk ie g o p ro śb ę o  

u m o ż liw ie n ie  p rz y s tą p ien ia  d o  p a k tu  K e llo g g a i p ro ­

to k o łu m o sk ie w sk ie g o .

R z ą d p o lsk i o d n ió s ł s ię d o te j p ro śb y p rz y ­

c h y ln ie i z aw iad o m ił o b e c n ie se n a t g d a ń sk i, ż e  

p o c z y n i k ro k i, a b y G d a ń sk m ó g ł p rz y stą p ić d o  

o b u fa k tó w .

i o b e c n ie p la n Y o u n g a w  re z u lta c ie n ie z o s  

p o d p isy w a n e p rz e z rz ą d w a sz y n g to ń sk i. T e m  

m n ie j re z y g n u je je d n a k A m ery k a z c z ę śc i n a k  

śc i z a o k u p a c ję N a d ren ji p rz e z w o jsk a a m e ry  

sk ie , a w ię c id z ie n a rę k ę o g ó ln y m w y ty c a  

p la n u Y o n n g a.

w e j d la T ro c k ie g o , m ia ł p o z o s ta w a ć w  is i 

rz e c z y w  z w ią z k u z o w ą ro lą p o śre d n ic z ą cą I  

k ie g o i m ia ł n a c e lu w y so n d o w a n ie , c z y A i 

n ie z g o d z iła b y s ię p rzy ją ć T ro c k ieg o  ja k o  n a d  

c z a jn e g o p o s ła so w ie c k ie g o , k tó ry b y p o c zą tł  

p rz e d y sk u to w a ł sp raw ę p o d jęc ia s to su n k ó w  d ^  

m a ty c z n y c h .

W ie d e ń , 2 1 . 6 . D z ie n n ik i d o n o sz ą z i 

d y n u , ż e „ D ailly T e l.“ tw ie rd z i, iż so c ja lis ty  

c z ło n ek Iz b y g m in N e m w o rth y n a w y p a d ek w  

w ie rn a s to su n k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h m ięd z y A r  

a R o sją o b e jm ie s ta n o w isk o a m b a sad o ra a n j 

sk ie g o w  M o sk w ie .

K a ta stro ta k o le jo w a w e F ra ń
P a ry ż , 2 1 . 6 . O b su n ię c ie s ię d ro g i 

c ię ż a re m  d w ó c h lo k o m o ty w p o c iąg ó w  ro b o tn ic  

sp o w o d o w a ło w ie lk ą k a tas tro fę . Je d n a z lo k (  

ty  w  p rz e w ró c iła s ię , a d ru g a w y sk o cz y ła z s  

p rz y c z em  z m ia ż d ż e n iu u le g ły w a g o n y .

Z p o d ro z b ity c h w a g o n ó w  w y d o b y to 8 tru  

o ra z 4 c ię ż k o ra n n y c h .

N o w a p o ży czk a n iem ieck a .
B e rlin , 2 1 . 6 . R o k o w a n ia rz ąd u R z  

o p o ż y c z k ę 5 0 m iljo n ó w d o la ró w z a k o ń c zy ły  

p o m y śln ie . P ra sa b e rliń sk a d o n o s i, ż e rz ąd 1 

sz y z a c ią g n ie tę p o ż y c z k ę n ie b e zp o śred n ie  

w ła d z a m e ry k a ń sk ich , le cz z a p o śre d n ic tw e m  ] 

so rc ju m  b a n k ó w  n ie m iec k ich .

P a t i P a ta ch ©
te le g ra fu ją , ż e p o io s ta ją w  C h e łm ż y

nieodwołalnie je sz c z e  dziś w sob 

i jntro w niedzielę

i w y stę p u ją w kinie KO2YKOB1MJ



Łr. 2. „PRZEGLĄD POMOgSKf"

lęski żywiołowe na całej kuli ziemskiejRQPONMLKJIHGFEDCBA

L o n d y n , 2 1 . 6 . S tra szn e trzę sien ie z iem i 

d o m ie jsce w  A o w ej Z elan d ii. N ajb a rd z ie j o d -  

ły trzęs ien ie z iem i m iasta L y e ll, T ak o i W el- 

jto n (W y sp a P ó łn o cn a ). Jak d o n o szą z W el-  

> to n u , m iasto L y e ll licz . 2 0 0 0  m ieszk ań có w  zo -  

ło zn iszczo n e d o szczętn ie . T ak w ie lk ie j k a ta -  

o fy n ie p am ięta ją w N o w ej Z elan d ji ju ż o d 3 0  

, L iczb a o fia r n ie je s t d o k ład n ie zn an a .

IR ed jo lan . N ad m iastem  B ari i o k o licą  

la ły  o n egd a j w ie lk ie b u rze i u lew y . P io ru n y  

la ły b ez p rze rw y , p o w o d u jąc p o ża ry i p an ik ę

Z kraju.
Katastrofa przy budowie tunelu 

kolejowego.
W czo ra j p rzy b u d o w ie tu n e lu k o le jo w eg o  

d a rzy ł s ię  trag iczn y w y p ad ek . P o d  d w o m a ro b o t-  

ik am i, p racu jącem i n a p o w ie rzch n i za łam ało s ię  

u sz to w an ie i ro b o tn icy ru n ę li z w y so k o śc i 1 0 m .

Jed en z n ich , W ład y sław  S ty g a d o zn a ł w strzą -  

u m ó zg u , d ru g i, ro b o tn ik P io tr L asek u leg ł c ięż - 

ie j k o n tu zji z łam an iu k ręg o słu p a .

Bojówki strajkowe uniemożliwiają 

pracę robotnikom w fabryce
General Motors.

O d d w ó ch d n i fab ry k a G en era l M o to rs n a  

7 o li o to czo n a je s t s iln em i o d d z ia łam i p o lic ji, ch ro -  

iący ch ro b o tn ik ó w  p rzed n ap aśc iam i. P rzed  k ilk u  

n iam i w y b u ch ł w  fab ry ce s iln ik ó w  sam o ch o do w y ch  

(k o d a s tra jk i k o m ite t s tra jk o w y w y su n ą ł żąd an ie  

o d w y żk i p łac . D la  p o p arc ia ty ch  żąd ań  o g ło szo n o  

tra jk  w  p rzem y śle au to m o b ilow y m , k aro sery jn y m  

sam o lo to w y m . P raco w n icy za tru d n ien i w  fab ry -  

le G en era l M o to rs o trzy m u ją 2 5 p ro cen t p o n ad  

,a ry fę i d la teg o n ie ch c ie li p rzy stąp ić d o s tra jku .  

V y stąp iły w ted y b o jó w k i, p rzy czem  d o sz ło  d o  b u rz -  

iw y ch za jść p o d czas k tó ry ch d w ó ch ro b o tn ik ó w  

lo b ito . Jed en z n ich w alczy ze śm ierc ią . C elem  

o ch ro ny ro b o tn ik ó w o d n ap aśc i b o jó w ek , o k azała  

s ię k o n ieczn a in te rw en c ja p o lic ji.)

Odznaczenie wiceprez. Banku 

Polskiego dr. Młynarskiego.
O b rad u jący o b ecn ie w  P ary żu K o m ite t F in an ­

so w y L ig i N aro d ó w  d e leg ow a ł d o św ieżo  u tw o rzo ­

n eg o p rzy sek re ta jac ie L ig i sp ec ja ln eg o k o m ite tu  

fisk aln ego  d w ó ch sw o ich d e leg ató w , w  te j liczb ie  

w icep rezesa B an k u P o lsk ieg o d r. F e lik sa M ły n ar­

sk iego

Jak w iado m o , d r. M ły n arsk i p o w o łan y zo s ta ł 

d n K o m ite tu F in an so w eg o in d y w id u a ln ie w  u zn a -  

w śró d m ieszkań có w . W C au o ssie g rad zn iszczy ł 

5 0 p ro cen t żn iw .

A ten y . P ó łn o cną G rec ję n aw ied z iły w ie lk ie  

n aw a łn ice , p o łączo n e z o b erw an iem  ch m u r.

W  jed n em  z m iast zo s ta ło 7 0  s ta ry ch d o m ó w  

d o szczętn ie zn iszczo n y ch , a p rzesz ło 1 0 0 p o w ażn ie  

u szk o d zo n y ch . R zek i w y stąp iły  z b rzeg ó w , n iszcząc  

d o b y tek m ieszk ań có w . W n iek tó ry ch m ie jscach  

p o z io m w o d y w  rzek ach p o d n ió s ł s ię o 3 m etry . 

7 o só b zg in ę ło w  n u rtach . S tra ty o g ó ln e o b licza ­

ją n a 4 m iljo n y z ł.

Tytus Filipowicz, 

am b asad o r P o lsk i w  

W aszy n g to n ie , u d a je  s ię  

d o „B ia łeg o D o m u *  

p rzed s taw ić p rezy d en ­

to w i H o o v ero w i sw o je  

d o k u m en ty u w ie rzy te l­

n ia jące . T o w arzy szy  

m u am ery k ań sk i p o d ­

sek re ta rz s tan u .

n iu o so b isty ch zasłu g . R efe ra t w y g ło szo n y p rzez  

n ieg o w  sp raw ie w ah ań s iły n ab y w czej z ło ta  

sp o tk a ł " ię z u zn an iem  ze s tro n y cz ło n k ó w  K o m i­

te tu . Z ad an iem n o w eg o k o m ite tu fin an ­

so w eg o b ęd zie ro zw ażan ie w szy stk ich zad ań zw ią ­

zan y ch  z  b u d że tam i i sk a rb o w o śc ią w o jen n ej E u ro p y . 

Nowy regulamin w sprawach karnych.
W  n r. 4 2 D zien n ik a U staw  u k azało s ię ro z -  

p eo ząd zen ie m in is tra sp raw ied liw o śc i z d n ia 1 5  

czerw ca rb .. zaw iera jące  reg u lam in sąd o w y  w  sp ra ­

w ach k arn y ch . N o w y reg u lam in w ch od z i w  ży c ie  

w raz z jed n o lity m  k o d ek sem  p o stęp o w an ia k arn e ­

g o w  d n iu 1 lip ca rb . i liczy 3 5 2 p arag ra fy  o raz  

szereg za łączn ik ó w .

Wszyscy akademicy lwowscy 

na wolności.
U l u b « p ią tek o p u śc ili w ięz ien ie  ś ledcze o sta t­

n i z p o śró d a resz to w an y ch w  czas ie zajść lw o w ­

sk ich w  liczb ie trzech . O sta tn im , k tó ry o p u śc ił 

w ięz ien ie b y ł M arjan S taw iń sk i, sek re tarz „T ry b u ­

n y A k ad em ick ie j** .

Kto wygrał na lolerji ?
^ O W  l ym dniu ciągnienia 2-k la sy 1 9  p o l­

sk ie j lo terji p ań stw o w ej, g łó w n ie jsze  w y g ran e p id ly  

n a n u m ery n as tęp u jące :

75000 zł. n r. 1 8 0 8 2 2 .

35000 zł. n r. 9 4 0 6 5 .

15000 zł. n r. 4 7 4 4 8 .

5000 zł. n r. 6 7 9 3 9 .

2000 zł.,n r. 9 9 7 3 3 9 1 0 7 .

1000 zł. n r. 2 3 6 5 3 7 9 3 6 7 1 0 7 4 9 9 1 9 2 1 6 8 .

600
500

1 6 2 2 4 8 .

400
9 8 4 9 0 1 0 5 4 4 0 1 3 7 4 9 4 1 4 2 4 0 6 1 5 0 2 0 2 1 5 3 4 0 5

1 6 4 6 6 3 1 7 3 7 1 5 1 7 7 2 6 1 1 7 7 4 8 5 .

zł. n r. 5 8 2 8 4 2 4 2 6 1 0 9 2 0 8 1 5 4 9 3 8 .

zł. n r. 3 7 0 3 8 7 7 4 5 4 8 2 7 8 5 1 1 1 7 4 6

at n r. 2 2 5 2 6  7 2 3 8 1  8 4 6 4 8  9 1 4 4 3  9 3 8 0 5

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ N r. 1 4 2 ,

Nadchodzi świętojańska noc.
T u te jsze T o w . W io ślarzy o b ch o d z i w  ju trze jszą  

n ied z ie lę u ro czy s to ść p o św ięcen ia ło d z i w y śc ig o w e j 

p o łączon ą z in n em i je szcze n iesp o d z ian k am i. P o  

p o św ięcen iu o d b ędą s ię reg a ty , p o czem  n as tąp i  

trad y cy jn e „ rzu can ie w ian k ó w * 1

Jed n y m  z n a jba rd z ie j ch a rak te ry s ty czn y ch o b ­

ch o d ó w , jak ie s ię zach o w ały w  trad y cji lu d o w e j 

n a P o m o rzu i s ięg ają zam ierzch ły ch a m o że i p o ­

g ań sk ich czasó w , je s t to  o b ch ód  n o cy św ię to jań sk ie j, 

n o szący o n g iś  rzek o m o  n azw ę  „k rzesy * * o zn aczającą  

k rzesan ie o g n ia .

S zczeg ó ln ą p o p u larn o śc ią c ieszy ło s ię aż d e  

o sta tn ich n iem a l ch w il p a len ie b eczek sm o ln y ch , 

z a ty k an y ch n a w y so k ich że rd z iach i p rzesk ak iw a ­

n ie p rzez p ło m ien ie ro zpad a jący ch s ię ju ż żag w i. 

W id o w isk o to o d b y w ało  s ię n a  w y so k ich w zg ó rzach  

a b ra li w  n iem  w  o sta tn ich czasach p rzew ażn ie  

u d z iał ju ż ty lk o w y ro stcy i d z iew czy n y , Z ig rzy ­

sk iem  te rn łączy ły s ię w eso łe śp iew y , m u zy k a (w  

o sta tn im czasie n a jczęśc ie j h arm o n ju m ręczn e ) i  

tań ce .

C elem  teg o o b ch o d u b y ło — w ed łu g tłó m a-  

czen ia lu d u  —  o d stra szen ie cza ro w n ic , k tó re w  te j  

n o cy z la ty w ać s ię m ia ły n a u cz ty d jab elsk ie i ró ż ­

n e rzu cać cza ry  n a lu d z i, b y d ło i p o la . W  p o jęc ia  

lu d o w em  cza ry i w o g ó le s iła  n ieczy s ta trac iły m o c  

n a o b sza rze , jak i o św ietla ł p ło n ący o g ień b eczk i. 

D zieg c io w i w o g ó le p rzy p isy w an o w ie lk ą m o c p a ­

ra liżu jącą szk o d liw e zam y sły czaro w n ic . I z ty ch  

też p o ro d ów g o sp o d arze w  n o cy św ię to jańsk ie j  

k reś lili n a d rzw iach , o so b liw ie s ta jn i i o b ó r trzy  

k rzy że sm o łą , ab y d o n ich n ie m ia ły d o stęp u cza ­

ro w n ice an i też w o g ó le s iła n ieczy s ta .

W  ro k u b ieżący m  u ro czy s to ść „w ian kó w * * za ­

p o w iad a s ię b ard zie j im p o nu jąco , an iże li w  la tach  

u b ieg ły ch . Z arząd T o w . W io ślarzy d o k ład a w sze l­

k ich s ił, ab y u ro zm aic ić teg o roczn e w ian k i p rzez  

rzęsis tą ilu m in ację i d o b o row y k o n ce rt. P o czą tek  

w ian k ó w o g o d z . 2 1 p rzy p ark u 3 M aja w zd łu ż  

a le i.

P o sk o ń czen iu ty ch że o d b ęd z ie s ię zab aw a w  

„H o te lu P o m o rsk im * * . O b y w ate lstw o n asze n ie  

d o cen ia  d o ty chczas zn aczen ia an i d o d a tn ich w p ły ­

w ó w  sp o rtu w o d n eg o d la c ia ła  i d u ch a . P rzy p a trz ­

c ie s ię , jak n as i b rac ia w io ślarze p rężą sw e m ięś­

n ie p rzy w io słach  i zap y ta jc ie s ię , czy u czu w ają  

jak ie ś zm ęczen ie lu b z łe w p ły w y sp o rtu n a zd ro ­

w iu . N ap ew n o o d p o w ied zą , że n ie o d czu w a ją an i 

zm ęczen ia fizyczn eg o  "an i d u ch o w ego , lecz  p rzec iw ­

n ie sp o rt ten w zm acn ia ich s iły .

Z aleca ło b y s ię , ab y m ie jsco w e O b y w ate ls tw o  

o k azało w ięce j za in te re so w an ia s ię sp o rtem  w o d ­

n y m , a m ian o w ic ie w  u ro czy s to ści p o św ięcen ia ło ­

d z i i u rząd zan ia „w ian k ó w * * . P o k ażm y , że zajm u ­

jem y s ię sp o rtem w o d n y m  i w eźm y g rem ja ln y u -  

d z ia ł w  u ro czy s to śc i T o w . W io śla rzy .

„Czystka11 wśród ukraińskich 

komunistów.
R y g a , 2 t. 6 . Z C h ark o w a d o n o szą , że  

p rzy b y ła tam  d e leg acja cen tra ln eg o  k o m ite tu  zw ią ­

zk o w ej p artji k o m u n isty czn e j w  ce lu p rzep ro w a ­

d zen ia ..c zy s tk i* * w  k ie ro w n iczy ch o rg an ach k o m u ­

n is ty czn e j p artji U k ra in y ,

Co czeka świat w 1929 roku.
W czasach g d y n aw et n a jb ard z ie j fach o w e  

p rzep o w ied n ie p o g o d y zaw o d zą , n ie je s t w ca le  

ła tw em  p rzep o w iad ać , ch o ćb y n a n a jb liż szą ty lk o  

p rzy sz ło ść , lo sy św iata . Z p o śró d p o w o d z i ro z ­

m aity ch w ró żb i p rzep o w ied n i n a ro k 1 9 2 9 za ­

s łu g u ją n a u w ag ę  —  ze w zg lęd u n a o so b ę p rzep o ­

w iad a jąceg o  —  h o ro sk o p y zn an eg o an g ie lsk ieg o  

as tro m a , p ro feso ra R . K etty . H o ro sk o p y  te w y ­

p ad a ją d la ro k u b ieżąceg o zg o ła n iep om y śln ie .  

D la p o szczegó ln y ch p ań stw h o ro sk o p y te w ró żą : 

w  M ek sy k u —  m o rd erstw o p o lity czn e, k tó re w y ­

w o ła n iezw y k łe w rzen ie w śró d  s tro n n ic tw  p o lity cz ­

n y ch , w  za ta rg u  z U . S . A . m a  d o jść d o zb ro jn y ch  

s ta rć , k tó re jed n ak za ta rg u n ie z lik w idu ją . An- 
g lji p rzep o w iad a w ie lk ie zm ian y  p o lity czn e, s tra jk i 

i zab u rzen ia ; N iem co m  — ew ak u ac ję N ad ren ji, 

k a ta stro fy lo tn icze , trzęs ien ie z iem i i zg o n d w ó ch  

w y b itn ich o so b is to śc i. A m ery ce —  o rk an y i p o w o ­

d z ie , sp o w o do w an e  p rzesu w an iem  tam ; W io ch o m  —  

ró w n ież k a tak lizm y i zam achy n a M u sso lin ieg o ; 

R o sji —  u trzy m an ie s ię b o lszew ik ó w p rzy w ład zy , 

k ry zy s g o sp o d arczy ; Jap o n ji —  s ta rc ie zb ro jn e z 
C h in am i. T ak ie są h o ro sk o p y an g ie lsk ieg o as tro ­

n o m a . Jak a b ęd z ie p rzy sz ło ść i co n am  o n a  p rzy ­

n ies ie teg o tak ła tw o , jak sądz i u czon y badacz 
g w iazd , p rzew id z ieć  n ie  m o żn a. A , n o  —  so  baczymy
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Z Pomorza. Z miasta Chełmna i okolicy.
Toruń. ( P ie r w s z a  o f ia ra k ą p ie li w  z a k a z e m  

m ie js c u ) . Z  n a s ta n ie m  p ię k n e j le tn ie j p o g o d y  r o z ­

p o c z ą ł s ię  o c z y w iś c ie  w  c a łe j p e łn i s e z o n  k ą p ie lo ­

wy w  W iś le . R o z p o c z ę ło  s ię  te ż  c o r o c z n e s p ła c a ­

n ie  h a r a c z u W iś le w p o s ta c i . . . u to p io n y c h p r z y  

k ą p ie l i w  z a k a z a n y c h  m ie js c a c h . M im o , ż e  T o r u ń  

p o s ia d a a ż 2  d o b r z e  u r z ą d z o n e ła z ie n k i z b e z p ie -  

c z n e m i m ie js c a m i d o  k ą p e i l i .

W  ś r o d ę  1 9 - g o  b m . o k o ło  g o d z . 1 9 .3 0  n a  K ę ­

p ie  B a z a r o w e j m ię d z y  m o s te m  a  K lu b e m  W io ś la r ­

s k im  k ą p ą ł s ię  2 0 - le tn i W ła d y s ła w  P a ję k , s z o f e r  

( S u k ie n n ic z a 2 2 ) . N ie  u m ie ją c  d o b r z e  p ły w a ć  t r a ­

f i ł n a  g łę b ię  i p o c z ą ł to n ą ć . P o s p ie s z o n o m u z  

p o m o c ą , le c z  b y ło  ju ż  z a p ó ź n o . P . z n ik ł p o d  w o ­

d ą . Z w ło k i d o p ie r o  p ó ź n ą  n o c ą w y ło w i ł z w o d y  

s ie c ią  r y b a k  p . I g n a c y  Z a b o r o w ic z . —  O d s ta w io n o  

je  d o  k o s tn ic y  m ie js k ie j .

O b y  te n  w y p a d e k  b y ł p ie rw s z y m  i o s ta tn im  w  

b ie ż ą c y m  s e z o n ie .

Rogoźno. ( C h c ie li u to p ić  w ła s n e  d z ie c k o ) ,  

ty c h  d n ia c h  p e w n e b e z d o m n e  m a łż e ń s tw o  c h c ia -  

ło  u to p ić w  s ta w ie s w o je d z ie c k o , k tó r e w y r a to ­

w a ł p . W le c z y k z  R o g ó ź n a . D z ie c k ie m  z a ję ła s ię  

ty m c z a s o w o n ie j . p . C w a l iń s k a . Z a  w y r o d n y m i  

r o d z ic a m i z a r z ą d z o n o  p o ś c ig .

Różanna, p o w . ś w ie c k i . ( W y p a d e k  lo tn ic z y ) .  

W c z o r a j , w s k u te k  s i ln e g o  d e f e k tu  m o to r u , o p u ś c ił  

s ię  n a  te r e n a c h  tu t . o b s z a r u d w o rs k ie g o la ta w ie c  

w o js k o w y , z d ą ż a ją c y  z B y d g o s z c z y d o  G r u d z ią d z a ,  

L a ta w c e m  k ie ro w a ł p o r u c z n ik  w o js k  lo tn . p . M o -  

s z k o w s k i k tó r y  p o m im o  z łe g o  te r e n u  w y lą d o w a ł  ta k  

s p r a w n ie , ż e a n i je m u  a n i te ż a p a r a to w i n ie  s ta ła  

s ię  s z k o d a . W  g o d z in ę  p o  w y p a d k u —  w  s a m o  

p o łu d n ie  —  p r z y b y l i in n y m  la ta w c e m  te le f o n ic z n ie  

w e z w a n i 2  m e c h a n ic y  i n a p r a w i l i u s z k o d z o n y  m o ­

to r , p o c z e m  o b a  la ta w c e  s z c z ę ś l iw ie o d le c ia ły d o  

G r u d z ią d z a .

Cześć pracy na chwałę Ojczyzny!
T e m i s ło w y  z o g a i ł w  c z w a r te k  p r e z e s P o d o f .  

R e z e r w y  z e b r a n ie  to w a r z y s tw  P . W . Z  k o le i w i­

ta ł p r z e d s ta w ic ie la M a g is t r a tu p . r . L e ś n ie w ic z a ,  

p . r . O r le w ic z a , p r z e d s ta w ic ie la w b js k a p . p o r .  

Z a le w s k ie g o  i t . d .

P o d  d a ls z y m  p u n k te m  w y b r a n o m a r s z a łk ie m  

p . r a d c ę O r le w ic z a . P r o to k ó ł z o s ta tn ie g o  z e b r a ­

n ia  o r g a n iz a c y jn e g o o d c z y ta ł p . K a ra s ie w ic z , p o -  

c z e m  w y g ło s i ł te n ż e r e f e r a t o r g a n iz a c y jn y , w  k tó ­

r y m  z a z n a c z y ł, ż e c e le m  m a ją c e g o u tw o r z y ć s ię  

Z w ią z k u je s t r e p r e z e n to w a n ie w s z y s tk ic h to w a ­

r z y s tw , z r z e s z o n y c h w  ty m  Z w ią z k u p o d c z a s im ­

p r e z  i td . W d y s k u s j i n a d p o w y ż s z y m  te m a te m  

( U tw o rz e n ie Z w ią z k u P . W . i W . F .) z a b ie r a l i  

g ło s p p . p o r u c z n ik  Z a le w s k i ,  D r o z n a k ie w ic z , D z ię -  

g ie le w s k i , G r z a n k o w s k i , K a ra s ie w ic z , W ię c k o w s k i ,  

B r z e z ic k i , r a d c a p , O r le w ic z i in n i . O s ta te c z n ie ,  

p o  d łu g ic h  d e b a ta c h u c h w a lo n o  o d r o c z y ć  z e b r a n ie  

n a  p r z e c ią g  3  ty g o d n i , a b y  p o s z c z e g ó ln e  to w a r z y ­

s tw a  w e w n ą tr z  s w e j o r g a n iz a c j i s ię z d e c y d o w a ły ,

a  ty m c z a s o w o  w y b r a ć  k o m ite t , w s k ła d k tó r e g o  

w e jd ą  p r e z e s i  w s z y s tk ic h  to w a r z y s tw , a  k tó r y  b ę d z ie  

r e g u lo w a ł s p r a w ę  z a ło ż e n ia te g o  Z w ią z k u .

D o  p o w y ż s z e g o  K o m ite tu  w e s z ły  n a s tę p u ją c e  

o r g a n iz a c je : B r a c tw o K u r k o w e , K lu b  W io ś la r z y , 

T o w . P o w s t . i W o ja k ó w , H a l le r c z y c y  w r a z  z d - n ą  

B łę k i tn ą , H a r c e r z e , K . S . „ P o g o ń u , M ło d z ie ż K a ­

to l ic k a „ P r o m ie ń " i P o d o f ic e r o w ie  R e z e r w y .

W e w n io s k a c h  d o  u c h w a ł p r z e m a w ia ł p . K a -  

r a s ie w ic z , p r o p o n u ją c , a b y to w a r z y s tw a m ię d z y  

s o b ą  u c h w a li ły n a  i lu c z ło n k ó w  m o ż n a  w y d e le g o ­

w a ć 1 lu b  2  d e le g a tó w .

P » D r o z n a k ie w ic z  s ta w ia  w n io s e k , a b y  p r z e d ­

s ta w ic ie le w  s w o ic h  to w a r z y s tw a c h  w s z y s tk o  ja s n o  

o m ó w il i , a  K o m ite t n a  s w e m  z e b r a n iu  p r z y jm ie  to  

d o  w ia d o m o ś c i , z a ś w a ln e z e b ra n ie p o w y ż s z e  u -  

c h w a l i . P r z e w o d n ic z ą c y m  K o m ite tu w y b r a n o p .  

r a d c ę O r ło w ic z a . P o  w y c z e r p a n iu  p o r z ą d k u  d z ie n ­

n e g o  z a m k n ą ł m a r s z a łe k  p . r a d c a  O r le w ic z o b r a d y  

o k o ło  g o d z . 2 1 .3 0 . 

— Zatwierdzenie. O b r a n y  1 6 - g o  lu te g o  

1 9 2 8  r . p r z e z  R a d ę  M ie js k ą  r a d c ą  m ia s ta k u p ie c  

p . J ó z e f C h m u r z y ń s k i z o s ta ł  p r z e z  p . w o je w o d ę  p o ­

m o r s k ie g o  n a  te rn  s ta n o w is k u  p o  u p ły w ie k i lk u n a ­

s tu  m ie s ię c y  z a tw ie r d z o n y .

— W hołdzie cieniom śp. Wojciecha 

Łożyńskiego. W  d n iu  2 0  b m . u r o c z y s to ś c i k u  

c z c i w y b i tn ie d la  s p r a w y n a r o d o w e j z a s łu ż o n e g o  

p r o fe s o ra i d y r e k to r a g im n a z ju m c h e łm iń s k ie g o  

ś p . d r . W o jc ie c h a  Ł o ż y ń s k ie g o  ,—  m ia ły  p r z e b ie g  

n ie z w y k le u r o c z y s ty . N a  „ U r o c z y s to ś c i  Ł o ż y ń s k ie “  

p r z y b y i i d o C h e łm n a m . in . w o je w o d a p o m o r s k i  

L a m o t , k s . b is k u p -s u f r a g a n  D o m in ik , p r e z e s g d a ń ­

s k ie j d y r e k c j i k o le jo w e j C z a r n o w s k i , s ta r o s ta  O s ­

s o w s k i , k ie r o w n ik m a g is t r a tu ry s z k o ln e j k u r a to r  

S z w e m in , d y r e k to r B ib l jo te k i R a c z y ń s k ic h  w  P o ­

z n a n iu  B e d e rs k i , k s . p r a ła t D e m b e k , k s . k a n o n ik  

L e w a n d o w s k i , g e n e r a ln y s e k re ta rz  S M P . k s . d y r .  

Ż y n d o i w ie le in n y c h w y b itn y c h o s o b is to ś c i ,  

p r z e w a ż n ie  u c z n io w ie ś p . d y r . Ł o ż y ń s k ie g o .

— Z urzędu stanu cywilnego. W  

c z a s ie o d  1 — 1 5  b . m . z g ło s i l i :

Urodzenia : S ta n is ła w  P a w ło w s k i  r o b o tn ik

c ó r k ę , K a r o l T e o d o r E e m ik  r z e ź n ik  s y n a , A n to n  

O p a rk a  r o b o tn ik  s . , L e o n O s iń s k i m u r a r z  c . , T e  

o f i l H e tm a ń s k i s t . p o s t , p o l ic j i p a ń s tw , c  , B a z y !  

S w ir z y ń s k i , r o b o tn ik  c . , A le k s a n d e r G o łę b ie w s k  

ś lu s a r z c . , M ic h a ł S k a ls k i r o b o tn ik  s . , S ta n is la v  

R e tm a ń s k i  c ie ś la  c . , P .io t r  K o b a k  h a n d la r z  c . , F r a ń  

c is z e k  P ia s e c k i r o b o tn ik  c . , —  N ie ś lu b n y c h  4  p łc  

m ę s k ie j , 3  p łc i ż e ń s k ie j .

Zgony: J a n  Z ie liń s k i3 8 la t 1 0  m ie ś . , A r k a  

d ja n  M a k o w s k i 3 7  1 . 5  m ie ś . J e r z y  $ ła d . P a k u ł  

s k i 3  m ie ś . K a ta r z y n a  O tto  7 1  la t 6 m ie ś . P a w e  

L e w a n d o w s k i 1 1 m ie ś . H e le n a  J a ś n ie w ic z 1 m ie ś  

T e o f i l W r o n k o w s k i 5 6  1 . M a rja  J ó z e f a W a w rz y n ia l  

5 7  1 . 2  m ie ś . F r a n c is z e k  D o m d a ls k i  8 0  1 .1 0  m ie ś  

E w a K u b a s . K a ta r z y n a U r tn o w s k a 7 5 la i  

7 m ie ś . B r o n is ła w  K o w a ls k i 2 2  1 . 1 1 m ie ś . J a d ­

w ig a  G e r tr u d a  W iś n iw s k a  1 m . J a n u s z T o m o w ie :  

1 r . 7 m ie ś . H a l in a G b u r c z y k  4  1 . 1 0  m ie ś . W a ­

c ła w  L e w a n d o w s k i 3 1  la t 4  m ie ś .

Śluby: F r a n c is z e k  J a w o r s k i m le c z a rz z Ł u  

c ją K o b u s z y ń s k ą . J a n  T e o d o r J a rk a e le k t r o m o n  

te r z G e tr u d a  S m o c z y ń s k ą . S te f a n  R m ie c z a k  w o  

ja ż e r z G e tr u d ą D a n ie le w s k ą . J a n D o m a g a ls k  

m o n te r m a s z y n is ta  z A p o lo n ją  I r e n ą  K o w a le w s k ą

Czernikowo, p o w . l ip n o w s k i . ( N a p a d  b a n ­

d y c k i n a  w s i) . P r z e d  k i lk u  d n ia m i w  n o c y  b a n d y ­

c i n a p a d l i n a  d o m  k o lo n is ty  n ie m ie c k ie g o  E d w a rd a  

Z u tk e  w  W ilc z y c h -K ą ta c h , p o w ia tu l ip n o w s k ie g o . 

—  P o n ie w a ż  Z u tk e p r z e b u d z i ł s ię i w e  w p u ś c ił ic h  

d o m ie s z k a n ia , b a n d y c i p o d p a l i l i z a b u d o w a n ia g o ­

s p o d a r c z e  i u c ie k l i . D o m  m ie s z k a ln y  w r a z  z  z a b u ­

d o w a n ia m i g o s p o d a rc z e m i i in w e n ta r z e m  —  s p ło ­

n ę ły . S z k o d y  w y n o s z ą o k o ło  d z ie s ię c iu  ty s ię c y  z ł .

C z ę s to  w  n a s z y c h  s t ro n a c h  p o w ta r z a ją  s ię  k r a ­

d z ie ż e i n a p a d y , g d y ż  m a ła  l ic z b a  p o l ic j i n a  d w ie  

w ie lk ie  g m in y  C z e r n ik o w o i O s s ó w k a , n ie m o ż e  

d a ć s o b ie r a d y .

Z Wielkopolski.

Fordon. ( U c ie c z k a a r e s z ta n tk i ) . P o d c z a i  

p r a c y  n a  p o lu  z b ie g ła n ie j . P a u l in a  C is ó w n a , la  

1 7 , a r e s z ta n tk a , o d s ia d u ją c a  k a r ę w  w ię z ie n iu  f o r  

d o ń s k ie m .

Koronowo. ( U to n ą ł w  je z io r z e ) . Z  K o  

r o n o w a  d o n o s z ą n a m : U to p i ł s ię G e r h a r d H ó f i  

la t 6 , s y n  R ic h a r d a H b f ta  z G o g o l in y  w  je z io r z i  

w  G o g o l in ie , p o d c z a s ło w ie n ia  r y b  n a  w ę d k ę .

Trzemiętowo. ( Z w y r o d n ie n ie  w ś ró d  m ło  

d z ie ż y ) . R o b o tn ik  B o le s ła w  D a ru l , la t 1 5  z T r z e  

m ię to w a , z g w a łc i ł 1 1 - le tn ią F r ie d ę L u k s te in  : 

G o g o l in y , n a  d r o d z e , k ie d y  w r a c a ła z e s z k o ły  d <  

d o m u .*

Poznań. ( 3 7  ty s ię c y  z ło ty c h z a p ła c i m ia  

s to  P o z n a ń  p o s z k o d o w a n y m  ż y d o m ) . M a g is t r a t m  

s t . P o z n a n ia  u c h w a l i ł n a  w c z o ra js z e m  p o s ie d z e n i i  

l ik w id a c ję  s z k ó d p o w s ta ły c h  w  c z a s ie  z n a n y c h  v  

d z ie ln ic y  ż y d o w s k ie j w d n iu 8  b m . k o s z te m  3 ' 

ty s . z ł . s to s o w n ie d o  o r z e c z e n ie k o m is j i s z a c u n  

k o w e j .

R a d a  m ie js k a u c h w a l i ła k r e d y t w  p r o p o n o  

w a n a j w y s o k o ś c i b e z z a s tr z e ż e ń .

Wieluń. ( B u n t lu d n o ś c i p r z e c iw  s e k w e  

s t r a to r o m .) „ N o w y  K u r je r " d o n o s i : W  c z a s ie  w y ­

k o n y w a n ia  s e k w e s t r u  u  z a le g a ją c y c h z z a p ła tą  p o  

d a tk ó w  p a ń s tw o w y c h w  W ie le n iu  p r z e z  s e k w e s t r a -  

to r ó w Ł a b is z e w s k ie g o i Ł a z a r e w ic z a z u r z ę d i  

s k a rb o w e g o  w  C z a r n k o w ie , z e b r a ła s ię m ie js c o w t  

lu d n o ś ć  i z m u s i ła w y m ie n io n y c h d o  z a p r z e s Ł a n i i  

c z y n n o ś c i u r z ę d o w e j , a  z a ję te  ju ż  p r z e d m io ty , z ło  

ż o n ę n a  w o z ie  lu d n o ś ć  p o b r a ła  z p o w r o te m . D e ­

le g o w a n y  d o  a s y s ty p o s te r . Z ie l iń s k i o g r a n ic z y ć  

s ię  m u s ia ł  je d y n ie  d o  o b r o n y  o s o b is te j .

Jnijusz de Cłastyne.

Siniriiy iMlratk
( P r z e k ła d  z f r a n c u s k ie g o ) .

( C ią g  d a ls z y ) . ( 2 6

—  J e s te m  b a r d z o  d y s k r e tn y  ! —  p r z e r w a ł n o ­

ta r ju s z . —  A  m ó w ię to  ty lk o  d la  te g o , ż e  p r z y ja ­

c ie l m ó j w id z ia ł ta m  p a n a , w c h o d z ą c e g o  z m in ą  

s z c z ę ś l iw e g o  z a k o c h a n e g o .

—  N ie ! —  z a p r z e c z y ł k a p i ta n . —  B y w a m  

ta m  c o  p ią te k , o  g o d z in ie c z w a r te j , a b y  z a n ie ś ć  

t r o c h ę  p ie n ię d z y  i c u k ie r k ó w  p r z y ja c ió łc e  je d n e g o  

z m o ic h  k o le g ó w , k tó r y  p o r z u c i ł ją z d z ie c k ie m .  

B ie d n a to  d z ie w c z y n a , le c z  u c z c iw a  i s ło d k a . W y ­

je c h a ł d o  T o n k in u , p o z o s ta w ia ją c  ją  w  s m u tn e m  

p o ło ż e n iu . S ta r a m  s ię  c h o ć w  c z ę ś c i , i le  m e j m o ­

ż n o ś c i , w y n a g r o d z ić je j d o z n a n ą k r z y w d ę . A b y  

n ie  p r z e s z k a d z a ć  b ie d n e j  k o b ie c ie  w  p r a c y , b y w a m  

z a w s z e  o  je d n e j g o d z in ie . O to  c a ła  h is to r ja , b a r ­

d z o  k r ó tk a ;

—  A le ta k ż e  b a r d z o  c ie k a w a ! N ie  s p o tk a łe ś  

k a p i ta n ie , w  o w y m  d o m u  p a n i d e  S e p o n e s ?

—  P a n i d e S e p o n e s ?

—  T a k , tu  o b e c n e j.

—  N ie !

—  D o s k o n a le !

O b ia d  s ię s k o ń c z y ł p r z y  b a r d z o  d o b r e m  u s p o ­

s o b ie n iu z e b r a n y c h . N ik t ju ż  te ra z  n ie  m ia ł w ą t­

p l iw o ś c i .

N o ta r ju s z  w ta je m n ic z y ł k a p i ta n a  w e  w s z y s tk o ,  

c o  z a s z ło . D e s o r o u s s e s  p r z e ję ty , p r z y r z e k ł  d o w ie ś ć  

te g o  s a m e g o je s z c z e w ie c z o r u , ż e i d z is ia j b y ł u  

o p u s z c z o n e j s z w a c z k i , U s p o k o jo n o  g o , ż e  - to  b y ło  

z b y te c z n e ,

—  R z e c z  w id o c z n a —  w y p r o w a d z a ł w n io s e k  

n o ta r ju s z —  ż e m a m y  d o  c z y n ie n ia z s z a jk ą  s i l ­

n ą , k tó r a  n ie c o f a s ię p r z e d  z b r o d n ią , k tó r a  o b l i ­

c z a  n ie z w y k le s p r y tn ie  k a ż d y  k r o k , a  k tó r e j c e lu  

n ie  z n a m y n a  p e w n o . N ie  m a m y  s ię  c z e g o o b a ­

w ia ć , g d y ż c z ło w ie k  n ig d y  o b a w ia ć  s ię n ie  p o w i ­

n ie n , le c z  m u s im y  p o łą c z y ć s ię i d z ia ła ć  w s p ó ln e -  

m i s i ła m i p r z e c iw k o s p is k o w i . D la  te g o p r z e d e -  

w s z y s tk ie m  s k o ń c z m y  w s z y s tk ie d z is ie js z e o k r o p ­

n o ś c i . M a g d a le n o , p r o s z ę  u ś c is k a ć  m a tk ę  z  c a ły c h  

s i ł i p r o s ić  ją  o  p r z e b a c z e n ie .

M ło d a d z ie w c z y n a  r z u c i ła  s ię w  o b ję c ia  m a t ­

k i , w o ła ją c :

— Mamo, przebaczysz mi?

—  N a jc h ę tn ie j , c ó r k o  m o ja ! W ie m , ż e m y ­

ś l  a ła ś . . .

—  M y ś lę , ż e  je s te ś  n a j le p s z ą  z m a te k !

O b ie s ię  r o z p ła k a ły  a  i p o c z c iw y  n o ta r ju s z  u  

r o n i ł łz ę  u k r a d k ie m .

K a p i ta n  i p u łk o w n ik  p r z e ję c i b y l i w d z ię c z n o ­

ś c ią  w z g lę d e m  n o ta r ju s z a , k tó r y  w  c ią g u  g o d z in y  

r o z w ik ła ł w ę z e ł n ie c n e j in t r y g i i p r z y w r ó c i ł s p o ­

k ó j z r o z p a c z o n e j r o d z in ie .

—  T e r a z , d r o d z y  p a ń s tw o , p o r z u c a m  w a s .

^ 2 —  B e z  h e r b a ty ?

—  K ła d ę s ię d o  łó ż k a , a b y  s ię  n a d  w s z y s t -  

k ie m  z a s ta n o w ić . J u t r o  o d  r a n a  b io r ę  s ię  d o  r o ­

b o ty .

—  Z a c n y , d r o g i n o ta r ju s z u . G z e m  m y  c i s ię  

w y w d z ię c z y m y .

—  E h ! N ie m a n a w e t o  c z e m  m ó w ić . P r z e «  

c ię ż  to  s p r a w ia  m i  p r z y je m n o ś ć , ż e  m o g ę  w y ś w ia d ­

c z y ć p r z y s łu g ę  z a c n y m  lu d z io m . Ż e g n a m  w a s , m o i  

p a ń s tw o  i ż y c z ę s p o k o jn e j n o c y .

U ś c is n ą ł r ę c e  r o d z ic ó w  i k a p i ta n a  i u c a ło w a ł  

p o  o jc o w s k u M a g d a le n ę , k tó r a s z e p n ę ła m u  d o  

u c h a :

—  D z ię k u ję  s e rd e c z n ie  1

—  E c h  ! d z ie c ia k u ! —  o d p a r ł d o b r o t l iw ie .

W y s z e d ł , o d p r o w a d z o n y  d o  p o w o z u , k tó r y  n a ń  

c z e k a ł .

( C ią g  d a ls z y  n a s tą p i ) .
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DZIAŁ GOSPODARCZY
2-letni knrs w Szkole 

Mechaników Lotniczych.
Dyrekcja Państw. Szkoły Przemysłowej w  Byd­

goszczy zawiadamia, że z dniem 1 września 1929 
Ir. rozpoczyna się 3-ci z rzędu 2-letni kurs w Szko­
le Mechaników Lotniczych przy Państwowej Szkole 

1 Przemysłowej w Bydgoszczy.

Według statutu Szkoły starać się o przyjęcie 
na ten kurs mogą tylko: 1. zawodowi ślusarze, 
posiadający świadectwa czeladnicze w zawodzie 
ślusarskim, wydane przez odpowiednie organizacje 
rzemieślnicze, lub świadectwa ukończenia oddziału 

।  ślusarskiego, państwowych szkół rzemieślniczo-prze- 
mysłowych o kursie 3-letnim, lub świadectwa u- 
kończenia szkół przemysłowych mistrzów mechani­
ków, a także pracownicy przemysłu metalowego, 
którzy wykażą, że posiadają conajmuiej czterolet­
nią praktykę zawodową. 2. urodzenie w latach  
1909, 1910 lub 1911. 3. zdolni do służby wojsko­
wej (kategorja A). 4. wiadający językiem polskim  
w .słowie i piśmie oraz znający 4 działania licz­
bami całemi i ułamkami.

Podania o przyjęcie do Szkoły Mechaników  
Lotniczych’należy składać do Dyrekcji Państw  
Szkoły Przemysłowej w Bydgoszczy, ul. św. Trójc 
11 i to najdalej do 1 sierpnia 1929 r.

Do podania dołączyć należy : a) życiorys wła-T 

snoręczme napisany, b) świadectwo przynależność 
do Państwa Polskiego, c) metrykę chrztu na do 
wód urodzenia w latach 190), 1910 lub 1911. d' 
świadectwo czeladnicze lub szkolne ze ślusarstwa 
e) poświadczenie lekarskie o zdolności do służby 
wojskowej (kategorja A), f) świadectwo moralno­
ści wystawione przez miejscową władzę policyjną, 
g) zezwolenie rodziców lub opiekunów, h) dokła­
dny adres kandydata, t. j. mjejscowość poczta wo­
jewództwo.

W razie składania odpisów zamiast oryginal­
nych dokumentów muszą być odpisy urzędowo u- 
wierzytelnione.

Ź ogólnej ilości zgłoszonych kandydatów  
wybierze Dyrekcja Szkoły 250 najodpowiedniejszych  
i wezwie ich do egzaminu wstępnego.

Tylko kandydaci, którzy otrzymali od Dyrekcji 
Szkoły zawiadomienie o tem, iż są dopuszczeni do 
egzaminu wstępnego, mogą przyjechać do Bydgo­
szczy na swój własny koszt, a w  razienieprzyjęcia 
do Szkoły na swój własny koszt wracają do domu.

Kandydaci zawezwani do egzaminu wstępnego 
otrzymują podczas swego pobytu w Bydgoszczy 
bezpłatnie kwaterę i utrzymanie.

Przed egzaminem  wstępnym stwierdzi komisja 
lekarska, rzeczywistością zdolność kandydatów do 
służby wojskowej w kategorji A.

Przyjęci przez komisje lekarską kandydaci 
będą poddani egzaminowi wstępnemu z języka 
polskiego i z rachunków, ewentualnie muszą 
wykonać próbną robotę czeladniczą.

Do szkoły Mechaników Lotniczych w Bydgo­
szczy na rok szkolny 1929/30 zostanie przyjętych 
120 uczniów.

Uwaga: 1. podania kandydatów, którzy nie 
odpowiadają wymienionym wyżej warunkom nie 
będą uwzględnione. 2. kandydaci, którzy uprze­
dnio nie otrzymają zawiadomienia od Dyrekcji Szko­
ły, że zostali dopuszczeni do egzaminu wstępnego, 
nie mogą się zgłaszać osobiście do Szkoły ; zgło­
szenia takie nie będą uwzględnione. 3. kandyda­
tom nieprzyjętym do Szkoły, żadnych zasiłków na 
drogę powrotną wypłacać się nie będzie.

Uczniowie przyjęci do Szkoły Mechaników Lot­
niczych otrzymają w czasie swojego pobytu w  
szkole bezpłatnie naukę, utrzymanie, umunduro­
wanie i opiekę lekarską.

Uczniowie przyjęci do Szkoły muszą mieć: 3 
pary bielizny osobistej, 3 ręczniki, szczotkę do zę­
bów, gimnastyczne pantofle i spodzienki, szczotki 
do czyszczenia ubrań i obuwia, komplet cyrkli, 1 
przykładnicę, 2 trójkąty (45° i 60°); każdy uczeń 
przyjęty do Szkoły składa 25 zł. jako zwrotną 

kaucję.
Każdy uczeń przyjęty do Szkoły Mechaników  

Lotniczych w Bydgoszczy podpisuje zobowiązanie, 
że część kosztów utrzymania i umundurowania w  
wysokości 900 zł. (dziewięćset złotych), będzie 
spłacał w ratach, wynoszących 10 proc, jego za­

robku.
Szkoła Mechaników Lotniczych w Bydgoszczy 

est zorganizowana pod względem ustroju i dyscy- 
phnynŁ wzór szkół wojskowych.

Absolwenci Szkoły, którzy zdadzą egzamin koń 
cowy z wynikiem dodatnim otrzjmują świadectwo 
i tytuł mechanika lotniczego.

Absolwentom Szkoły Mechaników Lotniczych 
w Bydgoszczy skróciło Min. Spraw Wojskowych o- 
bowiązkową służbę wojskową do 12-tu miesięcy.

Absolwenci Szkoły Mechaników Lotniczych w 
Bydgoszczy odbywają obowiązkową swą służbę 
wojskową w charakterze podoficerów mechaników 
i mają prawo do pozostania w wojsku lotniczem  
w charakterze podoficerów zawodowych w miarę 
wolnych wakansów bez żadnego dodatkowego prze­
szkolenia.

Inż. dypl. Franciszek Siemiradzki 
dyrektor Państwowej Szkoły Przemysłowej 

oraz Szkoły Mechaników Lotniczych 

w Bydgoszczy.

do

P- 
du-

Wynalazek mający usprawnić 

przeładunek węgla.
Na P. W. K. wystawiony jest automat 

przeładowywania węgla na okręty, konstrukcji 
Adolfa Tokarskiego. Wynalazek ten wzbudza
że zainteresowanie. Jeśliby się w praktycznem  
zastosowaniu automat Tokarskiego okazał tak 
sprawnym, lak na to wskazują dotychczasowe 
próby, to ustawienie go w porcie węglowym w  
G-dyni mogłoby się przedewszystkiem przyczynić 
do szybszego uwalniania z ładunków węglarek, 
których brak daje się odczuwać.

Narady w sprawie Polminu.
W Warszawie odbywały się wczoraj narady rady 

nadzorczej państwowej fabryki olejów mineralnych 
„Polmin" pod przewodnictwem gen. Litwinowicza. 
Omawiany był preliminarz budżetowy tych za­
kładów.

*■¥«y-'tl

„Siewca* 
pomnik dłuta 

rzeźbiarza

Marcina Różka 

na tle wieży 

górnośląskiej 

na Powszech­

nej Wystawie 

Krajowej.

Doniosłe orzeczenie sądowe 

dla przemysłu handlowego.
Wedle art. 7 a. ustawy o podatku przemysło­

wym podatek od obrotu wynosi l®/0 (zamiast nor­
malnej stawki 2-procentowej), jeżeli obrót osiągnię­
ty jest przez przedsiębiorstwa przemysłowe ze sprze­
daży wydobytych surowców lub wyprodukowanych 
towarów, o ile artykuły te zostały nabyte przez 
przedsiębiorstwa przemysłowe, przerabiające je, 
względnie zużywające w prowadzonym przemyśle.

Władze podatkowe niższych i wyższych instan' 
cji odmawiały stale stosowania tej zniżonej 1-pro- 
centowej stawki podatkowej do cegły (i wapna), 
a stanowisko swoje uzasadniały tern, że artykuły 
te nie ulegają zużyciu w przemyśle i że budynki, 
wytwarzane z tych artykułów, nie są przedmiotem  
obrotu nieruchomościami.

Kwestja ta, mająca doniosłe znaczenie dla 
całego przemysłu budowlanego, została rozstrzygnię­
ta wyrokiem Najw. Trybunału Adm. z dnia 1 czer­
wca 1929 r.. L. rej. 4041/27, wskutek skargi, 
wniesionej przez adw. dra. Krzemickiego, imieniem  
spółki akcyjnej ,,Pezet‘z, Powszechne Zakłady Bu­
dowlane. Najw. Trybunał Admin, uchylił wyrokiem  
tym decyzję ministerstwa skarbu, jako sprzeczną z 
należytą wykładnią przepisu art. 7 lit. a. ustawy 
o podatku przemysłowym. Wedle motywów tego 
interesującego oizeczenia, cegła, jako towar naby­
ty, ulega zużyciu i u nabywcy (przedsiębiorcy bu­
dowlanego) nie jest przeznaczona do zbycia, jako 
cegła, czyli jako materjał budowlany, lecz nabytą 
zostaje wyłącznie w celu zużycia przy budowie do­
mów, przeznaczonych na zbycie. Cegła, użyta do 
budowy, ulega także pewnym zmianom fizycznym, 
ponieważ bywa przez murarza przecinana i rozbija­
na i w pierwotnym stanie nie przechodzi do po-

wtórnego obrotu nawet na wypadek rozbiórki dom 11 
i sprzedaży pozostałej cegły, która oczywiście nie 
będzie tym samym materjałem, co cegła nowa, 
nieużywana.

Stan bezrobocia na Górnym Śląsku.
Urząd wojewódzki komunikuje, że w czasie 

od dnia 6 do 12 b. m. liczba bezrobotnych na 
terenie woj. śląskiego zmniejszyła się o 666 osób 
i wynosił 12.051 osób. Do pobierania zasiłków  
uprawnionych było 3,Q85 bezrobotnych,

W sprawie dostaw żyta z Polski 
do Szczecina.

W związku z wiadomościami, że transporty  
żyta polskiego przychodziły do Szczecina w sta­
nie zepsutym, P. I. E. komunikuje na podstawie 
przeprowadzonych przez czynniki miarodajne ba­
dań, że informacje te są nieścisłe, gdyż dostawa 
żyta do Szczecina z Wielkopolski w  
psutym nie miała miejsca.

Import tkanin technicznych 

papierniczych.
Izba przemysłowo-handlowa w  

komunikuje, źe podania wnoszone do ministerstwa 
przemysłu i handlu o wydanie zaświadczeń co do 
wysokości zapotrzebowania poszczególnych impor­
terów w zakresie tkanin technicznych oraz sit pa­
pierniczych z państw niekonwencyjnych nie będą 
uwzględniane.

Bank Polski płacił dnia 20 czerwca za: 
dolary amerykańskie 
funty szterlingów  
franki szwajcarskie 
franki francuskie  
marki niemieckie 
guldeny gdańskie 
szylingi austrjackie

stanie ze-

oraz sit

Warszaw  ie

8,86-8,85
43>06

170,83
34,75

211,91
172,11
124,77
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Na piątą niedzielą po Świątkach

LekcjaJIHGFEDCBA

z pierwszego listu św. Piotra rozdz. 3, 
wiersz 8 — 15.

Najmilsi! Bądźcie wszyscy jednomyślni 
spółcierpiący, braterstwa miłośnicy, miłosier­
ni, skromni, pokorni, nie oddawając złego 
za złe, ani złorzeczeń st wa za złorzeczeń- 
stwo, lecz przeciwnym obyczajem błogo­
sławiąc, gdyż na to jesteście wezwani, a- 
byście błogosławieństwo dziedzictwem po­
siedli. Albowiem kto chce żywot miłować 
i oglądać dni dobre, niech pohamuje język 
swój od złego i usta jego niech nie mówią 
zdrady. Niech się oddala od złego, a 
niech czyni dobrze. Niech szuka pokoju 
i niechaj go ściga, albowiem oczy Pańskie 
nad sprawiedliwemi, a uszy Jego ku prośbie 
ich: lecz twarz Pańska na działających 
złości. I któż jest coby wam zaszkodził, 
jeźli dobrego naśladowcami .będziecie? Ale 
i choć co cierpicie dla sprawiedliwości, 
błogosławieni. A strachu ich nie strachaj­
cie się, ani sobą trwóżcie, lecz Pana Chry­
stusa święćcie w sercach własnych.

JEwangelja
św. Mateusza rozdz. 5, wiersz 20 - - 24.

Onego czasu rzekł Jezus do Swych 
uczniów: Jeśli nie będzie obfitowała spra­
wiedliwość wasza więcej niż doktorów 
zakonnych i Faryzeuszów, nie wnijdziecie 
do Królestwa niebieskiego. Słyszeliście, iż 
rzeczono jest starym: nie będziesz zabijał, a 
ktoby zabił będzie winien sądu. A Ja 
wam powiadam, iż każdy, który się gnie­
wa na brata swego, będzie winien sądu. 
A ktoby rzekł bratu swemu „Raka", bę­
dzie winien rady. A ktoby rzekł głup­
cze, będzie winien ognia piekielnego. Jeśli 
tedy ofiarujesz dar twój do ołtarza, a tam 

wspomnisz, że brat twój ma nieco przeciw 
tobie, zostaw tam dar twój przed ołtaczem, 
a idź pierwej zjednać się z bratem twoim 
a tedy przyszedłszy, ofiarujesz dar twój.

Ojciec św. i król włoski.
Historyczny ceremonjał.

Umysły Rzymian wszystkich stanów, wieku i 
płci zaprząta obecnie sprawa wizyty, jaką król i 
królowa włoscy złożyć mają Ojcu świętemu. Prze­
widywane jest, że ceremonjał tej wizyty odbędzie 
się ściśle według wskazań protokołu, jaki kierował 
wizytą, złożoną Papieżowi w 1923 przez króla i 
królowę hiszpańską.

W myśl tego protokołu król i królowa, którym 
prawdopodobnie towarzyszyć będą: premjer Musso­
lini oraz książę Piemontu, wyjadą z Kwirynału w 
otoczeniu świty w galowych karocach, ekskortowa- 
nych przez konną gwardję królewską, przez ulice, 
na których będzie ustawione wojsko. Do Państwa 
Watykańskiego wjadą nie przez plac Świętego 
Piotra, ale bocznemi wrotami od strony południo­
wej Bazyliki. Tutaj spotkani zostaną przez szereg 
wysokich dygnitarzy Dworu Papieskiego oraz przez 
świeżo mianowanego Gubernatora Citta del Vati- 
cano, którym jest Commandatore Stefanini.

Król, wychodząc ze swojej karocy, zasalutuje 
barwom papieskim, poczem utworzy się poęhód z 
parą królewską na czele, za nią książę Ruspoli i 
monsignor Nardone (sekretarz Świętej Kongrega­
cji Ceremonjałn) ekskortowani przez Gwardję 
Szwajcarską. Pochód kroczy wspaniałemi schoda­
mi historycznemi do tak zwanej Sala Clementina. 
Tutaj na spotkanie królewskie orszaku wyjdzie 
Monsignor Caccia Dominioni, Mistrz Dworu Pa­
pieskiego oraz grupa prawników Konsystorskich w 
starożytnych czarnych szatach z Wysokiem przybra­
niem głowy.

Pius XI oczekiwać będzie królewskich swoich 
gości, siedząc na tronie w wielkiej, słynnej z wspa­
niałych fresków Sala Regia. Na prawo od jego 
tronu ustawiony będzie drugi dla króla i królowej 
— dokoła zaś krąg foteli dla członków Świętego 
Kolegjuro. Trzej Kardynałowie podprowadzą kró­
la Wiktora i królowę Heleną do stóp tronu papie­
skiego, przed którym oboje królewstwo uklękną i 
ucałują dłoń Ojca Świętego, poczem zasiądą na 
przygotowanym dla nich tronie. Signor Mussolini 
o ile będzie im towarzyszył, uklęknie również przed 
Papieżem i ucałuje jego dłoń, poczem stanie u bo-



ku swojego monarchy. Po chwili król zejdzie z 
tronu, stanie przed Papieżem i odczyta adres po­
witalny, wyrażający „hołd i powinszowanie*1, na 
który Oiciec • święty wygłosi odpowiedź. Po tej 
wymianie przemówień zakończy oficjalną część ce 
remonja udzielenia papieskiego błogosławieństwa 
parze królewskiej oraz wszystkim obecnym.

Ojciec święty powróci po zakończonej ceremo- 
nji do swoich prywatnych apartamentów. Orszak 
królewski, któremu towarzyszyć będą trzej kardy­
nałowie znów z parą monarszą na czele, przejdzie 
do sali del Tronetto, stanowiącej rodzaj przedpo­
koju do prywatnego gabinetu Piusa Xl. Tutaj 
cały orszak się zatrzyma, zaś król i królowa wpro­
wadzeni zostaną przez ipistrza ceremonji do gabi­
netu papieskiego na prywatną rozmowę z Ojcem 

Świętym, po skończeniu wizyty Ojciec święty oso­
biście odprowadzi gości aż do drzwi gabinetu i tu­
taj pożegna ich.

Wielka ta historyczna ceremonja ostatecznie 
przypieczętuje akt pojednania Kościoła z państwem. 
Po jej odbyciu król i królowa opuszcza mury Wa­
tykanu i udadzą się do Katedry Świętego Piotra, 
gdzie na ich spotkanie wyjdzie kardynał Merry del 
Vai i poda im wodę święconą, poczem zaprowadzi 
ich przedewszystkiem do Kaplicy Przenajświętsze­
go Sakramentu na krótką modlitwę, a potem do 
Grobu św. Piotra. Stąd wyjdzie już para monar­
sza wraz ze swoim orszakiem głównem wejściem 
na p^ac i wsiądzie do galowej karocy, aby powrócić 
do Kwirynalu. Z racji wizyty ma być udzielona 
szeroka amnestja dla upamiętnienia uroczystego

Ks. biskup 

Okoniewski 

w Grudziądzu.

Przemowa prezydenta 
Włodka.

ROZMAITOŚCI

Pomocnik Mussolinicgo.
Właściciel fabryki kapeluszy Borsalino wpadł 

na nielada pomysł. By przyczynić się do wzrostu 
ludności postanowił on swoje robotnice w liczbie 
1400 jaknajprędziej wydać zamąż. W tym celu 
wydał nakaz, w którym polecił, by każda z nich 
wyszukała sobie męża i w przeciągu sześciu tygod­
ni wzięła z nim ślub. Każda robotnica, która 
uczyni zadość żądaniom tego gorliwego patrioty 
włoskiego otrzyma pewną kwotę pieniężną na za­
łożenie ogniska domowego. Pozatem podwyższy 
im zarobek na pewien przeciąg czasu. Która z 
robotnic w oznaczonym czasie zamąż nie wyjdzie, 
będzie zwolniona z pracy. Czy atoli, kandydaci 
na mężów zastosują się do polecenia Borsalina 
jest wielkie pytanie. Wiadomo bowiem, że Włosi 
radzi uchylają się od małżeństwa, za co Mussolini 
był zmuszony nałożyć silny podatek na kawalerów, 
by ich niejako skłonićjio^małżeństwa.

ISajgłębszy szyb na świecie.
Słynne szyby naftowe w okolicach Paruszowic 

i Czuchowa w Rumunji, uchodziły dotychczas za 
najgłębsze na świecie : jeden z nich sięgał 2003 
metrów, a drugi aż 2240 metrów pod ziemią. Je­
dnak w czasie ostatnich wierceń w Kahfornji, za­
głębiono się w ziemię jeszcze bardziej. Szóste 
wiercenie z rzędu w szybie, wierconym w okolicy 
Olinda, dotarło do głębokości 2 460 metrów, tj. 
do niespełna 2,5 kilometrów. Jest to największa 
głębokość, jaką ugruntowano dotychczas = i to 
w niezwykle trudnych i kosztownych warunkach. 
Jednakże jest ona znikoma wobec przestrzenności 
naszego globu, od którego środka dzieli nas aż 
6400 kilometrów.

W Londynie można zginąć bez 
śladu.

Stolica Anglji jest miastem, w którem można 
zaginąć, nie pozostawiając żadnych śladów.

Według ostatniej statystyki, ogłoszenie 
przez policję londyńską, przeciętnie ginie 22 osób 
dziennie w tem olbrzymiem mieście.
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2)o jYlatki
Ze ivszi stkich na świecie tyś tylko jedynaFEDCBA 

Została mi, Matko nie zmienną — 

Ty zawsze jednaką masz miłość dla syna 

Gorącą, jak słońce promienną...

Czy w smutku, czy w ciężkiej życiowej 
[niedoli

Tyś zawsze z pociechą spieszyła
Tyś jedna odczuła, co dziecię Twe boli, 
Łzyś moje na licu suszyła...

Tyś w serce me miłość i szczerość wpajała, 
Cnót świętych wskazałaś mi drogę, 
Tyś Boga i ludzi kochać nauczyła
A przed złem dawała przestrogę...

Dziś wdzięczny Ci jestem, o Matko je- 

& , /dyna,
Ze wszystko com posiadł, z Twej ręki! 

Swe serce Ci daję, jak wierna dziecina. 
W tych słowach mej prostej piosenki...

Robert Rydz.

. W  1 9 2 3 r c z te ry ty s ią ce m ło d y ch d z ie w c zą t,  
p o n iż e j Ja t 2 0 - tu , k tó ry c h z a g in ię c ie z o s ta ło z g ło ­

sz o n e d o p o lic ji , je s t p o sz u k iw a n y c h . P ra w d a , ż e  

w ię k sz o ść z n ic h z o s ta ło o d n a le z io n y c h w  k ilk a  

ty g o d n i p ó ź n ie j, c o z m n ie js za tra g iz m  p rz y to c z n e j  

l ic z b y  ; z a g in io n e z o s ta ły  sp rze d a w c z y n iam i w  m a ­

g a z y n a c h a lb o s łu żą c em i, a le z a p o m n ia ły z a w ia d o ­
m ić ro d z in y o sw e j n o w e j sy tu ac ji .

Z d arz a s ię ró w n ież w ie lk a l ic z b a w y p a d k ó w  

u tra ty p a m ięc i, k tó re  p o lic ja  p rz y p isu je z b y t in te n ­

sy w n e m u ro d z a jo w i ż y c ia w  w ie lk ic h m ia s ta c h .

Księżycowy bandyta.
R y sz a rd R h o a d s , je d e n z l ic z n y c h b a n d y tó w  

a m ery k a ń sk ich , z a te re n d z ia ła n ia w y b ra ł so b ie  

o d lu d n ą a le ję w  o k o lic a c h M u sc a g n o n w S ta n ac h  

Z jed n o c z o n y c h , d o k tó re j sp e c ja ln ą sy m p a tję c z u ­

ły z a k o c h a n e p a ry . K się ż y c o w y b a n d y ta , ta k b o ­

w ie m  n a z w a n o  z ło c z y ń c ę , o g ra b ił p rz e sz ło  d w a d z ieś ­

c ia p a re k sz u k a ją c y c h sc h ro n ie n ia w  ty m  o d lu d z iu . 

P o m ięd z y o f ia ra m i z n a jd u je s ię d u ż o m ę ż cz y zn  

ż o n a ty c h , z n a n y c h w m ie jsc o w em to w a rz y stw ie .  

P o  a re sz to w an iu  p o m y sło w e g o b a n d y ty , p o sz k o d o ­

w a n i n ie ty lk o o d m ó w ili s ta w ie n ia s ię ja k o św ia d ­

k o w ie , le cz z w ró c ili s ię d o sz e ry fa z p ro śb ą o  
n ie n ja w n ien ie ic h n a z w isk .

P rz y a re sz to w a n y m  z n a le z io n o  k o m p ro m itu ją c ą  

k o le k c ję b ile tó w  w izy to w y c h i d o w o d ó w  o so b is ty c h  

sk la sy f ik o w a n y ch b a rd z o s ta ra n n ie , w e d łu g s ta n o ­

w isk sp łe c z n y c b , ja k ie z a jm o w a li o g ra b ie n i. P o d ­

c z a s k ie d y sz e ry f w a h a ł s ię c z y p o w in ie n z a trz y ­

m a ć w  ta je m n ic y se k re ty  n ie sz c z ę ś liw y c h z a k o c h a ­

n y ch , je d e n z n ie w ie rn y c h m ę ż ó w  w y z n a ł w szy s tk o  

sw e j m a łżo n c e , a k ilk u in n y c h w y je ch a ło  z M u sca -  

g o n , ż e b y w  in n e m  b e z p iec z n ie js z e m m ie jsc u c z e ­

k a ć n a z a k o ń c ze n ie sp ra w y .

■ 117 079© a b y  o d n o w ić  p re n u m e ra tę

If l^flln Przeglądu Pomor-
U I e U U j skiego n a „ lip ie c“ .

Domicjan.
(P o w ie ść z p ie rw sz e g o w ie k u d z ie jó w  

c h rz e śc ija ń sk ic h , o sn u ta n a t le  h is to ry c zn e  m .)

I .

P o d a te k  n a  św ią ty n ię .

(C ią g d a lszy ) . (4

—  P o n ie w aż z a ś m y , p o d o b n ie ja k Ż y d z i, je  

d n e g o B o g a c z c im y i w sp ó ln ie z n im i m a m y  le  sa ­

m e k s ię g i św ię te , b e z w ą tp ien ia i n a s  p o c ią g n ą  d o  
p ła c e n ia te g o p o d a tk u .

—  C z e m u ż m a m y w ra z z Ż y d a m i s ię łą cz y ć i 

p ła c ić p o d a tk i, k ie d y n ie m a m y o b rz e z an ia  i in n y c h  

p rz ep isó w ż y d o w sk ic h n ie u z n a jem y —  z a w o ła ł  
S te fan .

—  Je ż e li o św iad c z y m y sę d z ie m u , ż e n ie n a le ­
ż y m y d o Ż y d ó w  i z w o le n n ik a m i sy n a g o g i n ie je ­

s te śm y , to z a w e zw ą n a s , b y śm y sk ład a li o f ia ry  b o ­

g o m  rz y m sk im  —  o d rz e k ł b isk u p . —  N ie sk ła d a ­

ją c o f ia r , s ta je m y  s ię to w a rzy s tw e m  n ie m a ją ce m  

p ra w a d o p rz y w ile jó w  Ż y d ó w , n ie u z n a n e m p rz e z  
p a ń s tw o , a z a te m  w y z n a ją c e m  re lig ję z a k az a n ą .

—  K o śc ió ł w y trz y m a ł sz cz ę ś liw ie  p rz e ś la d o w a ­

n ie z a N e ro n a —  rz ek ł z n o w u S te fa n  —  to w y ­

trz y m a i z a  D o m ic ja n a . P ła c ą c  te n  p o d a te k , z a p rz e ­

m y s ię C h ry s tu sa ; z  p e w n o śc ią  ra c ze j w sz y scy  p rz e ­

le jem y  o s ta tn ią  k ro p lę k rw i, a te g o  n ie z ro b im y .

N ie je d n e m u z o b e c n y c h  m o w a ta z a ro z u m ia ła  

s ię n ie -p o d o b a ła , te ra z je d n a k p o d n ió s ł s ię  se n a to r  
F ia w iu sz K le m e n s i rz e k ł:

—  K o c h a n i b ra c ia ! z a  c z a só w  A p o s to łó w  ró ż n i­
c a m ię d z y  Ż y d a m i a C h rz eśc ija n am i n ie b y ła je ­

sz cz e  ta k w y d a tn ą ; Iz rae l b y ł n a jp rz ó d d o z b a w ie ­

n ia p o w o ła n y —  c ó rk a i m a tk a m ia ły te sa m e  

p ra w a i p rz y w ile je . Ż y d z i o d trą c ili o d s ie b ie ła ­

sk ę i o d tą d  c h rz e śc ija n ie n ie m a ją n ic w sp ó ln e g o  

z sy n ag o g ą , a le p rz ez to n ie tra c i s ię  je s zc z e p ra ­

w a d o sp a d k u ! S ą d z ę p rz e to , ż e p ó k i sę d z io w ie  

n ie z a ż ą d a ją o d n a s , b y śm y s ię w y rz e k li C h ry s tu ­

sa , a z a d o w o ln ią s ię te rn , ż e z Ż y d a m i je d n e g o  

B o g a m a m y , je d n y c h i ty c h sa m y c h św . k s ią e f u ż y ­
w a m y —  p ła c ić p o w in n iśm y , n ie d la teg o , ż e śm y  

Ż y d a m i, ja k w ię c e j z te g o p o w o d u , ż e c h rz eśc ija ­
n a m i je s te śm y .

M im o to , iż w sz y sc y p rz y z n a li s łu sz n o ść s ło ­

w o m  se n a to ra , S te fa n s ię n a d a l o b u rz a ł, p o w ta rz a ­

ją c , ż e n ig d y n ie m y ś li p ła c ić  te g o  p o d a tk u , b o  je s t  

o n n a o d b u d o w a n ie św ią ty n i Jo w isz a , a z a te m  p o ­
p ie ran ie b a łw o c h w a ls tw a .

P o d c z a s , g d y Ż y d z i p rz e k le ń s tw a  rz u c a li n a  te ­

g o , k tó ry p o d a re k te n n a ło ż y ł, a c h rz eśc ija n ie  s ię  

n a rad z a li c z y g o p ła c ić m a ją , p rz ep ę d za ł w y n a laz c a  

te g o ż w  p a łac u n a w z g ó rz u P a la ty ń sk ie m sm u tn e  

c h w ile . M ie sz k a n ie to u rz ąd z o n e b y ło z p rz e p y ­

c h e m , k tó re g o w y k o n a n ie o g ro m n e su m y  p o c h ło n ę ­

ło . T o te ż w y p a d e k , l ic z ą c p o n a sze m u 6 0 m ilio ­

n ó w  m a re k , z a c z a só w  W ita lliu sz a n a sa m o p o z ło ­

c e n ie d a ch ó w e k sp iżo w y c h p rz y o d b u d o w a n iu sp a ­

lo n e j św ią ty n i Jo w isz a n a K a p ito lu  sp o trz e b o w a n y  

ra u s ia ł s to su n k o w o b y ć n isk im , k ie d y w sz y s tk o to ,  

ja k  tw ie rd z i P lu ta rc h , n ic z em b y ło w o b e c je d n e j  

g a le r ji, lu b  je d n e j sa li p a łac u  c e sa rsk ie g o . D o m i-  

c ja n u w a ż a ł s ię z a b o g a , sy n a M in e rw y , sw e j u lu ­

b io n e j, b o g in i, to te ż m ie sz k a n ie ta k so b ie u rz ą ­

d z ił , b y b y ło g o d n e  b o g a . (C ią g d a lsz y n a s tą p i.)
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Czerwonka u świń.
N i k t n i e  p o w i n i e n  d z i ś  j u ż  w a h a ć  s i ę  z a s z c z e ­

p i ć  ś w i n i o m  z w ł a s z c z a  w i o s n ą  l i m f ę  p r z e c iw  c z e r ­

w o n c e . T e r n  ś m i e l e j  c z y n i ć  t o  m o ż n a , ż e  z a  p a d ł e  

n a  c z e r w o n k ę , a  p o p r z e d n i o  z a s z c z e p i o n e  ś w i n i e  o -  

t r z y m a ć  m o ż n a  w y n a g r o d z e n i e , j e ż e l i p o t r a f i s i ę  

u d o w o d n i ć , ż e  p a d ł y r z e c z y w i ś c i e n a c z e r w o n k ę .  

L i m f y  d o s t a r c z a W i e l k o p o ls k a I z b a  R o l n i c z a , P o ­

z n a ń , u l . M i c k i e w ic z a  3 3 . D o p r z e s y ł k i d o ł ą c z a ­

j ą  z a r a z  s p o s ó b  u ż y c i a . Z a z n a c z y ć  n a l e ż y , i ż  p r z e c i w  

c z e r w o n c e  z a s t r z y k u j e  s i ę  n i e ty l k o  S e r u m  ( s u r o w i ­

c ę ) , k t ó r a  z a b e z p i e c z a p r z e d c h o r o b ą  t y l k o  p r z e z  

m i e s i ą c , a l e  t a k ż e d l a z a b e z p i e c z e n i a n a  d ł u ż e j  

p r z e d  c h o r o b ą  z a s t r z y k u j e  s i ę  k u l t u r y , k t ó r e  z  I z b y  

R o l n i c z e j s p r o w a d z i ć m o g ą t y lk o w e t e r y n a r z e .  

D l a t e g o d l a z a b e z p i e c z e n i a  s i ę p r z e d  c z e r w o n k ą ,  

n a j l e p i e j c o r o c z n i e  p o r o z u m i e ć  s i ę  z  w e t e r y n a r z e m  

i o d r a z u  p r z e z  n i e g o  z a m a w i a ć  o b a  r o d z a j e  s z c z e ­

p i o n k i .

O b e c n ie  n a u k a  p r a c u j e  n i e u s t a n n i e  n a d  w y n a l e ­

z i e n i e m  n a j l e p s z y c h  s z c z e p i o n e k  p r z e c i w  w i e l u  z n a ­

n y m , a  t r a p i ą c y m  i n w e n t a r z e  c h o r o b o m , j a k  p r z e ­

c i w  z a r a z i e  u ś w i ń , p r z e c iw  p o m o r o w i u  ś w iń ,  

p r z e c iw  z a p a l e n i u p ł u c u  c i e lą t ,  j a g n ią t ź r e b i ą t ,  

p r z e c i w  b i e g u n c e u  c i e lą t ,  p r z e c i w  c h o l e r z e  u  d r o ­

b i u . W  r a z i e w y p a d k u n a j l e p ie j p o i n f o r m u j e  o  

t e r n  r o l n ik a  I n s ty t u t R o l n i c z y w  B y d g o s z c z y , d o  

k t ó r e g o  z  o p i s e m  c h o r o b y  z w r a c a ć  s i ę  t r z e b a  i t o  

n a j p r a k t y c z n i e j p r z e z w e t e r y n a r z y , k t ó r z y  c h o r o b ę  

o p i s a ć  u m i e j ą  l e p ie j n i ż  r o l n ik .

PORADY GOSPODYŃ

Lukier czekoladowy.
P ó ł f u n t a  c z e k o l a d y , p ó ł ł y ż k i m a s ł a  r o z g r z a ć  

d o d a ć  t r o c h ę  c i e p ł e j w o d y  i u c i e r a ć . G d y s i ę  

u t w o r z y  c i ą g n ą c a  m a s a , o b l a ć  t o r t i p o s t a w i ć w  

z i m n e m  m i e j s c u ,

jajecznik.
2 k i l o  m ą k i p r z e s i a ć p r z e z s i to d o m i s k i .  

4  d k g  d r o ż d ż y  r o z b i ć  z 1/t l i t r e m  m l e k a , z r o b i ć  

d o ł e k  w  p r z e s i a n e j m ą c e , w l a ć  d r o ż d ż e  r o z r o b i o n e  

z  m l e k i e m  i z m i e s z a ć  z t r o c h ą  m ą k i . G d y p o d ­

r o ś n i e , d a ć  1 0  ż ó ł t e k  u b i t y c h  z 1 / Q k w a r ty  m l e k a ,  

d o d a ć  s z k l a n k ę  l u b  w i ę c e j c u k r u . 1  s z k l a n k ę t o ­

p i o n e g o  m a s ł a , t r o c h ę  s o l i , w a n i l j i d l a z a p a c h u ,  

l u b  s k ó r k i c y t r y n o w e j ,  ć w i e r ć  f . r o d z y n k ó w , w y r o ­

b i ć  a ż  o d  r ę k i o d s t a n i e  i z o s t a w i ć , b y p o d r o s ł o .  

P o c z e m  z r o b ić  d u ż y  j a j e c z n i k , d a ć n a b l a c h ę , a  

g d y  p o d r o ś n i e , p o s m a r o w a ć  ż ó ł t k i e m  i  d a ć  d o  d o b ­

r z e  c i e p ł e g o  p i e c a  n a  g o d z i n ę .

ZŁOTE MYŚLI

Z a p o m n i e ć , p r z e b a c z y ć , —  o t o c a ł a s z t u k a  

ż y c i a . —   ( L a m a r t i n e ) .

N i e s z c z ę ś c ie , j a k  m i ło ś ć  w i ą ż e  l u d z i  z  s o b ą . —

_ _ _ _ _  ( Z . K r a s iń s k i . )

M a l i l u d z i e  b i o r ą  z w y k l e s w ó j d u ż y c i e ń z a

1 .

Z  „ d *  j e s t d z i u r ą  c z ę s t o  z d r a d l i w ą  ;

Z  „ k “  w b i ć  w  z i e m i ę  —  t r z e b a  m i ę ć  s i l ę  ; ' 

Z  „ w " p r z y  p r a c y  s t ą p a  l e n i w o  ; ;

Z  „ p “  n i e c a ł e , p r z e t o  m n i e j m i ł e .

2 .

L i t e r k ę  m a ł ą  w e ź

I  w s p a k  „ n a  p o k a z ‘ ‘ d a j ,  

A  z n a j d z i e s z  w i e lk ą  w i e ś ,  

G d z i e  p o l s k i e j z i e m i s k r a j .

3 .

W  p i ę c i u  l i t e r  r z ę d z i e  

D r u g ą  d w a k r o ć  z a m i e ń  ;  

Ż y d  u c z o n y  b ę d z i e ,  

T o  z n ó w  d r o g i k a m ie ń . —

4 .

U ł a m  n a  g ł ó w c e  m a ł e j

K a p e l u s i k  m a ł y :

G d y  m i o n  r a z  s p a d n i e ,  

W y g l ą d a m  t e ż  ł a d n i e  :  

S ł o n k o  m n i e  o g r z e j e ,  

G ł ó w k a  n a p ę c z n i e j e ,  

W  n i e j m a l e ń k a  d z i a tw a  : 

Z l i c z y ć  r z e c z  n i e ł a t w a  1
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1. Roślina, 2. Madagaskar, 3. Ewan- 
gelje, 4. Majster.

T r a f n e r o w i ą z a n i e  z a g a d e k  n a d e s ł a l i : J ó z e f  

R u s z k o w s k i , W i ś k a  B ł a ż k ó w n a , Lucja Brzus- 
kiewiczówna. J ó z e f Z u b k o w s k i , G e r t r u d a B a r -  

| . e l k a , Józef Kwiatkowski, — Kuchnia.

N a g r o d y  w  d r o d z e l o s o w a n i a o t r z y m a l i :  

Lucja Brzuskiewiczówna i Józef Kwiat­
kowski — Kuchnia.

( N a g r o d y m o ż n a o d e b r a ć  w  n a s z e j r e d a k c j i  

w  g o d z i n a c h  u r z ę d o w y c h ,  z a  o k a z a n ie m  l e g i t y m a c j i  

o s o b i s t e j l u b  ś w i a d e c t w a s z k o l n e g o  o r a z  kwitu 
abonamentowego).

WESOŁY KĄCIK

Gwarancja.
Z ł o d z i e j  ( s k a z a n y  z a  k r a d z i e ż  z e g a r k a  n a  d w a  

l a t a  w i ę z i e n ia ) :

—  D z i w n e , j a k d o k ł a d n ie  p r z e w i d z i a ł t o  z e ­

g a r m i s t r z . N a  k a r t e c z c e p r z y  z e g a r k u  b y ł n a p i s :  

G w a r a n c j a  —  d w a  l a t a .

W sądzie.
S ę d z i a ; U k r a d l i ś c i e  m a c i o r ę  i 6  p r o s i ą t .

P o d s ą d n y : N i e , p a n i e s ę d z i o , t y l k o  m a c i o r ę  

a  p r o s i ę t a  s a m e  z a  n i ą  p o s z ł y .

Modlitwa dsiecka.
M a ł y  A n t o ś ( m ó w i ą c p a c ie r z  p o m y l i ł s i ę  i  

m ó w i ł ; )

—  I  n i e  w ó d ź  n a s  n a  p o k u s z e n i e  m i ę d z y  n i e -
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Kalendarzyk.
N ied z ie la : Z en o n a

P o n ied zia łek : Jan a C h rzc . A g ry p iny

N O C N Y  D Y Ź U K  L E K A R S K I.
D y żn r n ied z ie ln y i ty g o d n io w y d la cz ło nk ó w  

P ew . K asy C h o ry ch p e łn i w ty m ty g o d n iu p . d r. 

P rzew o sk i. 

D Y Ż U R  N O C N Y  A P T E K .
D y żu r n o cn y p e łn i „A p tek a p o d O rłem “ p . 

W o lsk ieg o .

— Urlop p. wojewody. W o jew o d a p o ­

m o rsk i p , L am o t ro zp o czą ł w d n iu 2 1 -y m  b m . 

6 -c io ty g o d n io w y u rlo p w y p o czy n k o w y . W  u rzęd o ­

w an iu zastęp u je g o w icew o jew o d a d r. S ey d litz .

— W numerze czwartkowym .,P rze -  

g ląd u“ zasz ła p ew n a n ied o k ład n o ść . W w iad o m o ­

śc i o zas tęp stw ie p . d ra . W y szk o w sk ieg o p o w in n o  

b y ć ... zastęp o w ać g o b ęd z ie p . W ło d z im ie rz Bra- 
zewicz. ad w o k a t z K o w alew a mianowany 

zastępcą notorjusza przez p. prezesa 

Sądu Apelacyjnego w Toruniu..., a n ie  

m ian o w an y p rzez p . d ra . W y szk o w sk ieg o , jak m y l­

n ie p o d an o .

— Dc dzisiejszego numeru d o d a jem y  

ilu s tro w an y d o d a tek p o św ięco n y P o w szech n e j W y ­

s taw ie K rajo w ej.

— Marynarze Rezerwy i marynarki 
handl. łączcie się. 2  in ic ja ty w y  k ilk u  zam iło w a ­

n y ch  i za in tere so w an y ch  o só b  m a  p o w stać  n a  te ren ie  

m iasta C h e łm ży n o w a o rg an izacja , k tó rab y z rze ­

szy ła w szy stk ich p p . m ary n arzy rezerw y o raz m a ­

ry n a rk i h an d lo w e j.

Z szczereg o se rca m o żn a ty m  p an o m  p o w in ­

szo w ać, że p rag n ą p o b u d z ić d o ży c ia Z w iązek czy  

też to w arzy s tw o , k tó reb y o b e jm o w ało w y że j w y ­

m ien io n e o so b y . Z  n asze j s tro n y p o p ie ram y m y śl 

s tw o rzen ia tak ieg o Z w iązk u , ap e lu jem y g o rąco d o  

se rc w szy stk ich m ary n arzy , ab y p o p arli w y siłk i 

sw y ch ro d ak ó w  i p o m o g li im  sw ą w sp ó łp racą w  

s tw o rzen iu s iln e j o rg an izacji.

M am y n a n aszy m g ru n c ie tak ie Z w iązk i jak P o ­

d o fice ró w  R ezerw y , • P o w stań có w  i W o jak ów , H al­

le rczy k ó w , k tó re p o siad ają cz ło n k ó w  z o d p o w ie­

d n ich d z ied zin w o jsko w o śc i, w ięc b y ło by ch lu b ą  

d la C h e łm ży , g d y b y s ię ro zw iną ł tak że Z w iązek  

„M ary n a rzy R ezerw y i M ary n ark i H an d lo w e j"

Z ebran ie o rg an izacy jn e o d b ęd z ie s ię  

ju tro w n ied zie lę o g o d z in ie 6 .3 0 w ieczo rem  w  

„W ili N o w ej".

U p raszam y w ięc , ab y czy n n ik i za in te reso w ały  

s ię tą sp raw ą i ch ę tn ie ją p o p arły .

— Zbliża się termin wyborów do 

tutejszej Rady Miejskiej. Jak  ju ż  p o d aw a ­

liśm y w sp raw o zd an iu z zeb ran ia K u p có w  S am o ­

d z ie ln ych , u tw o rzo n o k o m ite t z in ic ja ty w ą u fo rm o ­

w an ia s iln eg o b lo k u w y b o rczeg o n a zb liża jące s ię  

w y b o ry d o R ad y M iejsk ie j. P o p ie ram y s łu szn ie  

m y śl p o w zię tą n a  o sta tn iem  zeb ran iu . W  R ad zie  

M iejsk ie j p o w in n i zasią ść m ężo w ie , k tó ry m  leży  

n a se rcu d o b ro m iasta i jeg o m ieszk ań có w  a n ie  

jak ie ś o so b is te , p ry w a tn e a co g o rsza p arty jn e  

sp raw y . P o w in n iśm y w  R . M . m ieć  p rzed s taw ic ie ­

li w szy stk ich s tan ó w  czy to o b szarn ik a , czy rze ­

m ieśln ik a . u rzęd n ik a lu b też ro b o tn ik a , a le w szy ­

s tk im i p o w in n a k ie ro w ać jed n a m y śl, jed en ce l 

d o b ro m iasta i jeg o m ieszk ań có w . Jed n o ść i b ra ­

te rstw o  p o w in no b y ć w ęz łem , ’ łączący m  w szy stk ie  
s tan y .

P o có ż s ię ro zpad ać n a ro zm aite s tro n n ic tw a  

czy p artje?

U tw o rzy ć jed en s iln y , m o cn y i n ieu g ię ty b lo k  

w y b o rczy , a ca ła n asza g o sp o d ark a s ię  p o p raw i.

Jak iż m o że b y ć sk u tek , jeże li R . M . u ch w ala  

co ś d o b reg o d la m iasta , a p rzed staw icie le „cze r­

w o n y ch b rac i" zaczn ą p raw ić m o ra łk i i p rzy taczać  

ro zm aite fak ty , k tó re co p raw d a n ie są u ży te w te-  

?d y p o w in n o i te rn całe szy k i p o k ręcą?

Ł ączm y s ię w  s iln e o g n iw o w y b o rczeg o ,’łań cu -  

- ch a a zo b aczym y , że n asza d o la n ap ew n o s ię p o ­

p raw i.

Z eb ran ie p o ro zum iew aw cze , w y b ran eg o k o m i-  

- te tu n a o sta tn iem  zeb ran iu T o w . K u p có w S am o ­

d z ie ln y ch , ce lem  p o ro zum ien ia s ię w  sp raw ie w y ­

b o ró w  O d b ędz ie s ię w  p o n ied z ia łek ,  d n ia  2 4 -g o b m . 

o g o d z . 8 -m e j w ieczo rem  w  sa li p , B rzu sk iew icza . 

P am ię ta jm y  o h aśle . „G ro m ad a , to w ie lk i cz ło - 

•  - w iek “  ! <

S p ra w a w y b o ró w  d o R a d y  
M iejsk iej.

„T y m czaso w y K o m ite t" z ło n a T o  w . K u p c . 

S am o d z . zw o łu je n a 2 1 . b m . o g o d z . 8 w iecz . d o  

lo k a lu p . B rzusk iew icza wstępne zebranie 

porozumiewawcze, n a k tó re p o p ros ił p rzed ­

s taw ic ie li tu te jszy ch z rzeszeń g o sp o d arczo -sp o łecz ­

n y ch , ce lem s tw o rzen ia zjednoczonego blo­
ku wyborczego.

M y śl k o m ite tu  je s t b ard zo d o b ra i u tw o rzen ie  

s iln eg o b lo k u n aro d o w eg o , k o n ieczn o śc ią ch w ili. —  

W szy stk ie m iaro d ajn e o so b y w in n y u zn ać szcze re  

zab ieg i „K o m ite tu " i w z ro zu m iien iu w ażn o śc i 

sp raw y z n im  so lid a rn ie w sp ó łp raco w ać .

A m b ic je i n iesn ask i o so b is te m u szą b ezw zg lę ­

d n ie zn ik n ąć , a lb o w iem ch o d z i tu  jed yn ie o d o b ro  

ca łeg o sp o łeczeń s tw a tu te jszeg o .

| Ju ż te raz m o żn a

| o d n o w ić p ren u m era tę |
| „ P rzeg lą d a P o m o rsk ieg o ^ |

n a  lip iec .

| L isto w i |
| przyjmują zamówienia do 25 bm. |

| T ak że i nowi abonenci m o g ą s ię |  

| zw ró cić do listowych z zam iarem |  

ab o n o w an ia „P rzeg ląd u P o m o rsk ieg o "

— Święto pieśni polskiej. D ziś  w  so ­

b o tę o d b ęd z ie s ię w  „W illi N o w ej- w ie lk ie św ię ­

to p ieśn i p o lsk ie j m ło d z ieży tu te jszy ch szk ó ł p o w ­

szech n y ch i w y d z ia ło w e j. P o czą tek  o  g o d z in ie  4 -e j 

p o p o łu dn iu . Z aleca ło b y s ię , ab y  O b y w ate lstw o  tą  

im p rezą s ię za in te reso w a ło  i w zię ło g rem ja ln y u -  

d z ia ł w  d z is ie jszem w le lk iem św ięcie p ieśn i p o l­

sk ie j. Jes t to  u ro czy sto ść w ielk a , k tó ra n ap ew n o  

w y p ad n ie w sp an ia le . P o p rzy jm y w ięc  o ch o tn ie  za ­

b ieg i i p racę n asze j m ło d z ieży !

REPERTUAR KIN.
— Nieszczęśliwe fatum p rześ lad o w a ło  

n aszy ch zacn y ch i n iesp o d z ian y ch  g o śc i. W czora j 

w p ią tek sp ó źn ili s ię P a t i P a tach o n  n a p o c iąg i 

b y li zm u szen i zo stać w C h e łm ży p rzez d z isie jszą  

so b o tę . P o n iew aż ro d z in a P a ta i P a tach o n a  w y je ­

ch a ła z d o m u d o k rew ny ch i zab ra ła ze  so b ą  w szy ­

s tk ie k lu cze o d w ejśc ia w ięc g o śc ie n asi zn iew o le ­

n i są  zo stać  u  n as i w  n ied z ie lę g d z ie  p rzez te d w a  

d n i  je szcze  b ęd ą  w y stęp o w ali w  sw y m  a rcy k o m iczn y m  

o b raz ie obliczu śmierci". Jak  ju ż k ilk a  

razy zazn aczy liśm y śm iech , d o w cip , h u m o r  i c iąg łe  

n ap ięcie b ęd ą to w arzy szy ć w id zo w i o d  p o czątk u  d o  

k o ń ca.
C i u lu b ień cy p u b liczn o śc i, k o m icy w szech św ia ­

to w e j s ław y i n a jw ięk s i h u m o ryśc i p o zo staw ią  n a ­

p ew n o w  w id zach w rażen ia w eso łe , k tó re b ęd ą im  

s ię p rzy p o m in ać p rzez d łu g i czas . K to ży w y , k to  

czu je s ię n a s iłach , k to zd ro w y i k to n ie m a h u ­

m o ru n iech sp ie szy d z iś w  so b o tę lu b  ju tro  w  n ie ­

d z ie lę d o „K o n k o rd ji" , a tam  s ię  n aśm ieje , u c ie szy  

i d o b ierze o d p o w ied n ią ilo ść h u m o ru . W ięc , d z iś  

i ju tro d o „K o n k o rd ji"!

— Kino Poloiąja w y św ie tla ty lk o  ju tro  

w  n ied z ie lę p o tężn y eo ro ty czn y , . sen sacy jn e -sa lo ­

n o w y film  p . t. Dzieje Kobiety upadłej. 
Z e w zg lęd u n a za jm u jącą i c iek aw ą fab u łę o b razu  

p o d a jem y p o n iże j k ró tk ie s tre szczen ie : N eli, u ro ­

d zo n a w jed n y m  z zam k ó w , p ro w ad z i o d w czesn e j 

m ło d o śc i aw an tu rn icze ży c ie . Z o staw szy  p rzy jació ł­

k ą m ło d eg o ap asza , „C en ary" p rag n ie s ię w y zw o ­

lić z p o d jeg o w ład zy , lecz n ies te ty n ie m o że . O d  

teg o  czasu p ro w ad z i N eli z C an acem  zaciąg łą  w al­

k ę , w k tó re j m u si w reszcie u lec . N eli p o d a je  

„C an o ra" w  ręce p o lic ji, k tó ra g o a resz tu je . A - 

re sz to w an y p rag n ie w y w rzeć zem stę . N elli zao ­

p iek o w ał s ię w  ty m  czas ie  lo rd C u n n in gh ram , k tó ­

ry s ię w  n ie j zako ch ał. A p asz „C an ary " w y p u sz ­

czo n y n a w o ln o ść ch ce zem śc ić s ię n a N eli, a ta  

d o p ro w ad zo n a  d o o sta tn ieg o sza łu ,  zab ija  g o . W te ­

d y p rzy ch o d zi lo rd C u n n in g c rąm  i  tu li... n ieszczę ­

ś liw ą k o b ie tę m iło śn ie w  ram ion a ... T ab u ła teg o  
film u  jest n a d zw y cza j in teresu ją cą . Z a tem  b y w a l- 

iy i sy m  p a ty cy  k ina , ju tro  sp o tka m y  się  w  „ P o lo n ji^ .

C ześć O g ro d n ictw u !
W  u b ieg łą n ied z ie lę u rząd z ił zw iązek o g ro d ­

n ik ó w , sw ą w y cieczk ę d o M lew ca , p o d czas k tó re j 

o d b y ło s ię za razem  zeb ran ie teg o ż zw iązk u . Z e  

s tac ji M lew iec u d an o s ię d o p a łacu p p . K ó rn e ró w ,  

celem  zw ied zen ia o g ro d u , k tó ry m  k ie ru je o g ro d n ik  

p . M ań k o w sk i. M iędzy in n em i ro ś lin am i zas łu g u *  

ją  n a  w y ró żn ien ie p a lm y , b u lw ias te b eg o n je i p e la - 

g o n je , h o d o w an e w  tam t. o g ro d z ie , d z ięk i w p raw n e j 

i en e rg iczn e ] p racy k ie ro w n ik a p . M an ik o w sk ieg o . 

P . M . p rzy ją ł czło n k ó w b ard zo serd eczn ie . P o  

k ró tk ie j p o g aw ęd ce w  p a łacu zas taw ion o  tam  o b fi­

ty s tó ł d la 2 4 czło n k ó w . P rzy o b ied z ie to czy ła  

s ię p o u cza jąca k o n w ersac ja o p ie lęg n o w an iu o g ro ­

d ó w . P o sk o ń czo n y m  o b ied z ie u d a li s ię z ram ie ­

n ia zeb ran y ch d w aj cz łon k o w ie p rezes p . K o w alsk i 

z L isew a o raz p . B ro ck i z B ie lczy n k o ło C h e łm ży , 

ab y g o śc in n y m g o sp o d arzo m p o d z ięk o w ać za tak  

o b fity o b iad . P rzy b liży ła s ię i g o d z in a 1 4 -ta . 

P rzed p a łac za jech a ły  d o ró żk i, k tó re zaw io zły g o ­

śc i d o  p . G o ścin iak a , n a jw ięk szeg o g o sp o d arza  w io ­

sk i M lew iec . G o spo d arz p rzy ją ł cz ło n k ó w  Z w iąz ­

k u b ard zo m ile i o p row ad ził ich p o sw y m  p ras ta ­

ry m  o g ro d z ie , g d z ie o d b y ło s ię zeb ran ie . O b rad y  

zag a ił p rezes p . K o w alsk i, p o czem  ro zp o czą ł k ry ­

ty k ę o g ro d u  p . U lań k o w sk ieg o , k tó ra w y p ad ła d la  

teg o o sta tn iego d o d a tn io . N ap ew n o m o żn a tw ier­

d z ić , że tak ich o g ro d ó w  n a P o m o rzu a lb o n iem a  

w ca le , a lb o b ard zo m ało .

W  d a lszy m  c iąg u p rzem aw ia li p p . G rzy l z  Z a ­

le sia , K ierzk o w sk i ze S k arb n ik i D o b sk i z  C h e łm ży . 

O statn i m ó w ca p ro p o n o w ał, ab y cz ło n k o w ie ze so ­

b ą w sp ó łp raco w ali, zach ow ali zg o d ę , jed n o ść  i b ra ­

te rstw o , a n ap ew n o p rzy czy n i s ię to d o ro zw oja  

to w arzy s tw a .

P rzy  k o ń cu  zab ra ł je szcze  g ło s p . K o w alsk i, d z ię ­

k u jąc za g rem ja ln e p rzy b y c ie cz ło n k ó w  o raz z ło ży ł 

p o d zięk o w an ie p . G o śc in iak o w i za se rd eczn ą g o ­

śc in n o ść , N a tem  zeb ran ie zako ń czo n o . P o  k ró t­

k ie j p rzech ad zce zas ta li g o śc ie zn o w u su to zas ta ­

w io n y s tó ł, d o k tó reg o p o d aw a ła p . G o śc in iak o w a , 

żo n a g o sp o darza . P o sk o ń czo n y m p o d w ieczo rk u  

d o ró żk i p . G o ścin iak a o d w ioz ły g o śc i d o s tac ji 

R llew iec , sk ąd ro z jech ali s ię w szyscy d o sw y ch  

d o m ó w , u rad o w an i i p o d n iesien i n a d u ch u .

„C ześć O g ro d n ic tw u "

B ó le w  żo łą d k u , śc isk an ie w  d o łk u , o b stru k cję ,  

g n icie w  k iszk ach , g o ry cz w  u stach , z łe traw ien ie , (b ó le  
g ło w y , o b ło żo n y  języ k , b lad ą cerę ła tw o u su n ąć , s to su ­

jąc częs to w o d ę g o rzk ą F ran c iszk a -Jó ze fa i b io rąc w ie ­
czo rem  p rzed u d an iem  s ię n a sp o czy n ek p e łn ą szk lan k ę  

tak o w e j. S p ec ja liśc i ch o ró b n arządó w  traw ien ia b ard zo  
za lecają w o d ę F ra n ciszk a -J ó a efa . jak o  jed en  z  n a j­

sk u teczn ie jszy ch śro d k ó w  d o m o w y ch . 2 ąd . w  ap t. i d ró g .

W ia d o m o ści k o śc ie ln e
N a n iedz ie lę 2 3 . V I.-2 9 .

O  g o d z. 6 -te j m sza św .
O  „ 6 l/j m sza św .
O  , 8 -m e j m sza św . i w sp ó ln a K o m u n ja  św  

M ło d zieży „P ro m ień " i M ło d ych P o lek
O  „  9 m sza św . g im n az jaln a

O  „  9^ m sza św . szk o ln a .
O „ lO V a su m a z k azan iem

- P o  p o łu d n iu  o g o d z . 3 n ieszp o ry .

k k u ch to w a rzy stw .

B a czn o ść  P o d o ficero w ie  R ezerw y !
W sobotę dnia 22 bm. odbędzie się

n a d zw y cza jn e w a ln e zeb ra n ie
Z w iązk u P o d o f. R ez . o  g o d z . 7 w ieczo rem  .w „Ho­
telu Dworcowym". 2 e w zg lęd u n a w ażn y  

to k o b rad , u p rasza s ię cz ło n k ó w  p  p u n k tu a ln e  

p rzyb y c ie . Z arząd .

Baczność Marynarze Rezerwy i ma­
rynarki handlowej miasta Chełmży i 
okolicy. W n ied z ie lę , d n ia 2 3 b m . o g o d z . 

18.30 o d b ęd z ie s ię zeb ran ie o rg an izacy jn e ce lem  

za łożen ia i zo rg an izo w an ia  Towarzystwa Ma­
rynarzy w  sa lce „W illi N o w ej", n a k tó rem  b ęd ą  

o b ecn i d e leg aci z T o ru n ia i B y d g o szczy .

K o m ite t o rg an izacy jn y .

C zy ta jc ie  i ro zp o w szech n ia jc ie

„ P rzeglą d  P o m o rsk i"
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P o tężny sensacy jny dram at ero tyczny w  7 w ielk ich  ak tach  z życia .pa jąków  L ondynu*  

gn ieżdżących się w  ciem nych zaułkach W hitechapei’u . T raged ja lo rda , apasza i jearo kochank i

W  ro li tytu łow ej niezrów ­

nana i poryw ająca  w  sw ej 
ostatnej kreacji

K IN O PO ID N IN j»D zie|e kobiety upadłej"  lilii  U I U  LU  II/II produkcja bieżącego roku. Poraź pierw szy w  C hełm ży w „Polonji“ .

R ynek B ednarsk i

T y lk o w  n ied z ie lę
J ed en  ra z!

D o Panów  

B urm istrzów , Sołtysów i Przeł.

O bszarów dw orskich  

w pow iecie.

N a podstaw ie art. 25 punk tu e roz ­

porządzen ia P rezyden ta R . P . z dn ia 2 4 . 

V I. 27 r. o zagospodarow an iu lasów  pry ­

w atnych n iestanow iących w łasośc i państw a  

(D z. U . R . P . nr. 57 poz. 504) zarządzam , 

-aby w lasach pryw atnych by ły okoryw ane  

natychm iast po w yręb ie w szystk ie n iew y- 

karczow ane pn ie oraz tak drew no uży tko ­

w e jak i opałow e, a rów n ież usun ięte z  

lasu w szelk ie gałęz ie.

P n iak i, drew no uży tkow e i opałow e, 

: ow stałe z w yrębów  tego rocznych , pow inny  

być  oko row ane  w  te rm in ie  n iep rzek raczalnym  

do dnia 1. VII. 1929 r.
W  raz ie n iezasto sow an ia się w łaśc i­

cie li lasów  do n in ie jszego zarządzen ia , o- 

korow an ie przep row adzone będzie na ich  

koszt, a oprócz tego nałożona zostan ie  

grzyw na w w ysokości do 500 zł. zgodn ie  

z  art. 48  w yżej cy tow anego rozpo rządzen ia .

P ow yższe należy podać natychm iast 

do ogó lnej w iadom ości zw yczajem  m iejsco ­

w ym , dop ilnow ania w ykonania  go o każdym  

w ypadku n iesto sow an ia się don iesien ia m i 

celem  ukaran ia w innych-

Starosta Pow iatow y.
(— ) D r. B ogocz .

P ow yższe podaje się do  pub licznej w ia ­

dom ości.

C hełm ża, dn ia 18 . V I, 1929 r.

M agistrat.

(— ) D zięg ielew sk i, w z . B urm istrz .

O b w ieszczen ie.
S przedaż tego rocznego zb io ru traw y  

z łąk m iejsk ich w drodze ustnego przetar­

gu za natychm iastow ą go tów ką odbędzie  

się w poniedziałek dn. 24 czerw ­
ca 1929 r. o godz. 2-ej popoł.

Z bió rka licy tan tów  przy R zeźn i. W  ra ­

zie n iepogody licy tacja odbędzie się naza ­

ju trz o te j sam ej, godzin ie .

C hełm ża, dn ia 20 czerw ca 1929 r.

M A G ISTRA T.

W szystkie gatunki

lep n ik ,  

trzc in ę su fito w ą ,  

g w o źd zie p a p o w e i trzc in o w e, 
cem en t p o rtla n d zk i

i w szystk ie

a rty k u ły m a la rsk ie  
oraz w ielk i w ybór ta p et  

jako i Sól bydlęcą  
oferu je  po cenach konkurency jnych  

H u rto w nia k o lo n ia ln a i 
fa b ry k a w ó d ek i lik ieró w  

F “  B o ru s  i C zerw iń sk i 
C hełm ża, ul. Strzelecka.
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(
O b y w a te lstw u m . C h ełm ży i o k o licy M  

po lecam  się do w ykonyw an ia w szelk ich prac ||  

ślu sa rsk o -b u d o w la n y ch  |

!
 ja k : k o n stru k cji że la zn y ch , p a rk a n ó w  (s ia tk o - [J  

w y ch i że lazn y ch ), o g ro d zeń  g ro b ow y ch , in sta - h a  
la cy j w o d o cią g o w y ch  i k a n a liza cy jny ch , sp a w a ń I \ 
a u to g en iczn y ch (A u to g en isch e S ch w eissu n g ) II  
w szy stk ich m eta li o ra z rep a ra ev j p o m p i ro z- II  
m a ite  in n e  p ra ce  w ch o d zą ce  w  za k res ślu sa rstw a. IP racę w ykonu ję so lidn ie ; fachow o i pod gw arancją , po cenach konkuren - r  >  

 cy jnych . —  P rzy w iększych pracach  daję dogodne w arunk i.

P osiadając w ielo le tn ie fachow e dośw iadczen ie , zapew nić m ogę rzete lne  
hd  przep row adzen ie w szelk ich prac z gw arancją k ilku le tn ią . ■■

W ła d y sła w C za rn eck i
Zakład ślusarsko-budotw lany

C H E Ł M Ż A S trze leck a  2.

K o m u n ik a t.
W edług postanow ień § 751 ordynacji 

ubezp ieczen iow ej z dn ia 19 . lipca 1911 r. 

i § 22 statu tu U bezp ieczało ! K rajow ej, 

W ydzia ł U bezp ieczeń od w ypadków , zobo ­

w iązane są w szystk ie przedsięb io rstw a  

pod legające ubezp ieczeniu od w ypadków  

w m yśl § 537 i 538 te jże ordynacji pro - 

w adzić dok ładn ie księg i p łac Z arząd U - 

bezp iecza ln i K rajow ej przypom ina przed ­

sięb io rcom  o  śc isłem  przestrzegan iu posta ­

now ień ordynacji i podaje do pub licznej 

w iadom ości, że w inn i prow adzić lis ty p łac  

d la robo tn ików  i w ykazy  p łac  d la  pracow ni­

ków  um ysłow ych w edług w zorów określo ­

nych rozpo rządzen iam i M inistra P racy i 

O piek i S po łecznej z dn ia 8 . lis topada 1928 . 

(D z. U . R . P . nr. 96 poz. 847) i z dn ia  

10 , grudn ia 1928 r. (D z. U . R . P . nr. 102  

poz; 909 .). N ależy zatem  w e w szystk ich  

przedsięb io rstw ach prow adzić d la celów  

kon tro lnych lis ty p łac w edług w zorów o-  

kreślonych pow yższem i rozporządzen iam i, 

przyczem się zauw aża, że prow adzen ie  

w spom ianych lis t i w ykazów  p łac  odpow ia­

da przep isom ordynacji ubezp ieczen iow ej 

z dn ia 19 . lipca 1911 r. a rów nocześn ie  

czyn i zadość w ym ogom  § l rozpo rządzen ia  

M inistra P racy i O piek i S po łecznej z dn ia  

8 listopada 1928 r. i 10 grudn ia 1928 r. 

Z arząd U bezp ieczaln i K rajow ej po lec ił or­

ganom kon tro lnym przep row adzać szcze­

gó łow ą kon tro lę i zw raca uw agę na prze ­

p isy  karne  za  n ieprzestrzegan ie  zarządzen ia ,

P o w y ższe p o d a je d o p u b liczn ej w ia d o ­

m o ścią

C h ełm ża , d n ia 2 1 . V I. 1 9 2 9 r .

M agistrat.
(— ) D zięg ie lew sk i w  z . B u rm istrz .

F a b ry k a cja  
cza p ek  

nrzędniczęch, wojskowych 
i szkolnych, P rzy b o ry  
m u n d u ro w e poleca 

H . B unn i Syn  
B y d g o szcz

>. Gdańska z nr. 153 

Wysyłka pozamiejscowa

K o n w ie do m leka.

W ia d ra  em aljow ane  i ocynkow . 

K o tły do paszy ocynkow ane. 

W a n ien k i em aij. i ocynkow ane. 

Ż ela zk a do prasow an ia . 

S zk ło fa jans,' porce lana  

oraz w szelk ie sp rzę ty dom ow e

i i kuchenne jako i garnitury | 
| um yw alniane i kuchen ­

ne, serw isy obiadowe i 
do kaw y po leca po naj­

n iższych cenach

W o je . B a lcero w icz
i C hełm ża, R ynek 13 .

Tow ary kolonjalne! C ukierki! 
•?

K a żd e T o w a rzy stw o !
zabezpieczę sobie powodzenie

i zy sk n a za b a w a ch la to w y ch  
jeśli kupi na ianlj*, kola szczęścia i i. p. 

w in a  o w o c, i g ro n o w e  
oraz w ó d k i i lik iery  

M ii M in slii

W ła śc .: firn iv 1 . A . Ł a u b e  
C H E Ł M Ż A H A N E K  1 4 . T E Ł . 1 2 7 .

P IS T O L E T
S traszak N r. 6 n ie ­

m ieck ie j robo ty , 
nabo je m etalow e, kal. 6 .

£

D elikatesy 1 C zekolady  !

zg u b io n o  
m aleńki  zegarek 
sreb rny  na  czarnej ta ­

siem ce m oże uczciw y  

znalazca zechce go  

oddać .

Strużyna, C ukrów .

B y d g o sk a :

G a rb a rn ia i
B ia lo sk ó rn ia ■

Bydgoszcz Jasna 17 ■ 

Przyjmuje do gar- ■ 
bowania na rind- ■ 
boksy-Bokskalf,ało- ■ 
nówki, oraz garbu- ■ 
je wszelkie skóry ■ 
z włosem. ?

4

o  

ET 
n>

5  

£3

£

S ’

m m . H uk ogrom ny ,  obro ­
na  od  zlodzie ji, m ieszkań  
le tn isk , fu rm anek , row e ­
rów . sam ochodów  etc . W ysy ła ­
m y  bez  pozw olen ia. C ena  z  prze­
sy łką 12 zł. S etka nabo i 5 zł. 

fu tera ł 2 ,50 zł. o liw a 1 zło ty .

O trzym ano na w akacje i le tn ie w yw czasy duży  
w ybór karab inków w iatrow ych  i floberów . jak  
rów n ież nadesz ły p isto lety  L olta , S avage ’s, W e- 

b ley ’a , S m itha , W essona . B row ninga i inne .
W yciąć i zachow ać

S k ładn ica broni, am un ic ji i przyb . spo rt. ’

T . F A L K O W S K I
W A R S Z A W A , u lica E m ilji P later nr. 20 |801 .

'jp  W  tt  «iM  krajow e!
Stacja Autobusowa

A iSTA A A A G K ^l

księgow ości, koresponden ­
cji i stenografii

udzie la

G Vorreau
rew izo r k sią g

B y d g o szcz
u l. 'J a g ie llo ń sk a  1 4 .

O głaszajcie w  

,,Fn i|l4 izii P o m ."
a

C TQ

O biady z 3  dań 1 ,20 zł. gorące po traw y oraz napo je  

w szelk iego gatunku o każdej porze dn ia .

Lokal obok przystanku tram w ajow ego  
5  m inut od dw orca. O tw arty do 1 w  nocy.

K olacja a la carte już od 80 gr. pocz.

W ła śc ic ie l: J ó zef G rzeszk o w iak .
— M iejłce spotkania dla przyjezdnych —

js 
a 
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et 
n
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O P Ł A T A  P O O T O W A  R Y C Z A Ł T E M .

MmtS RADY P. W. g.

PREZ. CYRYL RATAJSKI

. w ep d fb m fo w n ie sy Powszechnej WystawyA 

Krajowej, który jako prezydent m. Po- 

tnauia — przyerynił się walnie do budo­

wy tego wielkiego dzieła

P o d z iw z a g ra n ic y

OLA BP. W. K. W POZNANiJ
G o ic ie z a fre a k s ra i, k tó rz y  a w ie -  

d z d i P W K ., o  d z ie l*  n a ro d u p o l­

sk ie g o  w y ra ża ją  s ię z n a jw y ż sz e m  

u z n a n ie m . W a rto  n p . z a n o to w ać , ż e  

p ra sa  sz w e d z k a  p e łn a  o p isó w  z  i lu ­

s tra c ji z W y sta w y , p o św ię c a p rz y  

te j o k a z ji w ie le se rd e c z n y c h s łó w  

P o lsc e , k tó rą u w a ż a z a p a ń s tw o  

s ta le i sy s te m a ty c z n ie p o s tę p u jąc e !  

n a p rz ó d . D o ra d c a  f in a n so w y  D e v e y , I 

p rz e sz e d łsz y  p o b ie ż n ie W y sta w ę  w  | 

d n iu je j o tw a rc ia , z a z n a c z y ł, iż  i 

je s t ta k  c ie k a w a , ż e m u s i ją z w ie ­

d z ić ja k n a j  sz c z eg ó ło w ie j. P e łn e  

z a c h w y tu  a r ty k u ły  o  W y sta w ie  u k a  

z a ły s ię ró w n ie ż w  k o re sp o n d e n c ­

ja c h  p ism ru m u ń sk ic h , w ło sk ic h ,  

c z e sk ic h  i f ra n c u sk ic h . N ie m c y , ja k  

d o tą d , m ilc z ą  u p a rc ie , a lb o  te ż  w y ­

ra ź n ie n a w o łu ją d o  b o jk o tu ,  

p rz e sz k a d z a  to  je d n ak , ż e  c i g a śc ie  

n ie m ie c c y , k tó rz y  z w ie d z ili P W K ,  

w y ra ż a ją  s ię o  n ie j I fF e ty lk o ja k n a j  

p o c h le b n ie j, a le  s tw ie rd z a ją , ż e  je s t  

o n a je d n ą  z n a jp o tę ż n ie js zy c h w y ­

s ta w  n a  k o n ty n e n c ie .

P R Z E G L Ą D P O M O R S K I
B E Z P Ł A T N Y  D O D A T E K  IL U S T R O W A N Y

p o św ię c o n y P o w sz e c h n e j W y sta w ie K r a jo w e j w P o z n a n iu

TWGKGA P. W K.

J g n o e p jtfo M cM .

Prezydent Mościcki nrzecina wstęgę, ogłaszoiar P W. K zo otwarta.

DYR. STANISŁAWA WACHOWIAKA NA UROCZYSTOŚCIACH OTWARCIA WYSTAW', 
P a n i* P r csy d en e ie R  r * C T y p © sp ® ltt-« | I 

św ia t g ig a n ty c zn y m  w y siłk ie m  o d b u d o -  

।  w u je , c o z n isz cz y ła w o jn a . R o zp o cz ą ł s ię  

N ie  i w śró d n a r o d ó w e u r o p e jsk ic h w e w sz y st ­
k ich p a ń stw a c h , s ta r y c h i n o w y c h , g o r ą ­
c z k o w y w y śc ig p ra c y .

Z p a ń stw o d b u d o w a n y c h p o lity cz n y c h  

p rz ez tr a k ta t w e rsa lsk i P o lsk a n a jc ięż sz e  

m ia ła d o r o z w ią za n ia n a w e w n ą tr z i z e ­
w n ą trz p r o b le m y . P o to m n o ść sp r a w ied li ­
w ie j o n a s o c e n i, c z y p o k o le n ie n a sze w o  

o e c N a r o d u i lu d z k o śc i sp e łn iło sw ó j o -  

b o w ią ze k . M o ż e są d te n w v n a d n io r

wa, a moł» I pmchlebnU. ale wtem tag*. I należy go prryyihać najremrr nsrndow*- 
k !« tu jedno wyd&je uu się pewneio, ż» i Wnerwi. /’oiatik ł«d»* pracować
p o k o len ie n a sz e , ż * N a ró d n a sz , p rz ep o - i g o r ą cz k o w o , sk o ro s ię d e p r a cy ja k ie j
jo n y b y l i je st ja k n a jle p sz ą , ja k n a jsz la - ;p r ze k o n a . P o d ru g ie —  iw  te ra tk w i 
c h e tn ie jszą w o lą s łu jA n ia n a jp ię k n iej- w ła śc iw a ta jem n ica , z a ło że n ie o r g a n iza -

DR. STANISŁAW WACHOWIAK 

minister i b. wojewoda pomorski — 
dzięki wielkiemu swemu trudowi A Maur 
nej woli — trykoAczyl wielkie dziele P, 
W. K. w terminie eo Mu, jako PrezeoowŁ 
Zarządu i Dyrektorowi Naczelnemu P, 
W.

WPŁYWOWY GOŚĆ ANGIELSKI 
NA P.W.K. w POZNANIU

WirfnJi no ttrtnv wtchodnie P W K i Halą Ci«ilri«f^o Przemysłu

Niech żyje prezyd. Ign, Mościcki
TOAST PREZYDENTA C. RATAJSKIEGO

W  p ięk n y m  u ra c zy a ty r n ty m  z s ip e ls  

p ier w sz a m y śl n a sz a n iec h a j b ie g n ie k u

DYREKTOR P. W. K.

ty m  id sa ls tą , k tó re n a s w siy a tk ie h je d ­

n o cz ą , b e z w zg lę d u  sa  p o g lą d  p o lity c z n y  

c z y r e lig ijn y : k u R z ec z p o sp o lite j P o lsk ie j  

i J e j G ło w ie , P a n u P r ez y d e n to w i Ig n a ­

c em u M o śc ick iem u . W J e g o D o sto jn ej  

O so b ie , ja k o P ia s tu n ie M a jes ta tu P a ń ­

s tw a P o lsk ie g o  

n a sze ż y c ze n ia  

lla u k o ch a n ej , 

w o ln e g o ż y o ia  

z n y .

o g n isk u ją s ię w sz y stk ie  

sz cz ę śc ia i p o m y ś ln o śc i  

p o w iek o w y m  tr u d z ie d o  

z m a rtw y ch w sta łe j O jc zy -

Ś w ia tło ść J e g o u m y s łu i d o b r o tliw o ść  

se rc a ja k o P r o te k to r a P o w sz ec h n ej W y ­

s ta w y K r a jo w e j z jed n o c z y ły c a ły n a ró d  

p o lsk i p o d h a s łem  W y sta w y , d a ją c w y ­

n ik i p rz ep e łn ia ją c e n a s w szy stk ic h d u m ą  

i r a d o śc ią .

P. LEON MIKOŁAJCZAK 
pako hłeremik finansów posiawd P. W .

K. fłmtmeotoo bar duo m e en e . Iśc ic ld f

W ię c  'n iew y g a sła w d zięc zn o ść , szc ze ra  

m iło ść i c ze ść g łę b o k a , ja k ą ż y w im y d la  

C ie b ie , N a jcz c ig o d n ie jsz y P a n ie P r ez y ­

d en c ie n icc h a ć z n a jd ą w y r a z w  se rd e cz ­

n y m  o k r z y k u :

N ie ch ż y je N a j  ja śn ie jsa a R n o c n p o o p o U -

szy m  i n a jrz cz y tn ie j^ ^ Ł i id ea ło m  lu d z ­
k im . M o g ły  b y ć u  n a ^ ^ B n ice c o d o d ró g ,  
ja k ie o b ra ć , c o d o r M B d , ja k ie z a sto so ­

w a ć , c e l je d n a k  b y ł jed en : s łu ż e n ie k ra ­
jo w i i lu d z k o śc i. N ie b y ło ta k że r ó ż n ic y  

z a p a tr y w a ń w  N a ro d z ie n a sz y m  c o d o te ­
g o , ż e je d y n ie p ra c a m o ż e u trw a lić z d o ­
b y tą N iep o d le g ło ść i s ta w ić n a s w  r ó w ­
n y m  r zę d z ie z in n y m i n a ro d a m i e u r o p ej-  

sk ie m i. 1 m o ż n a s ię ta k c zy o w a k z a p a ­
tr y w a ć n a w y n ik i te j p r a cy . J e d n o je st  

p ew -n e , ż e p ra ca  ta n a w sz y stk ich p o la ch  

b y ła o lb rz y m ia .

D a w n o k ie łk o w a ła i w  R z ą d z ie i w  r e ­
p r ez e n ta c ja c h ż y c ia g o sp o d a rc ze g o i k u l­
tu r a ln e g o m y śl, a b y o d b y ć w  P o lsce w ie l­
k ą r ew ję z d o b y c z y p ra c y p o lsk ie j. Ś m ia ­
łą m y śl tę p o c h w y c ił P r ez y d e n t M ia sta  

S to łec zn eg o P o zn a n ia C y r y l R a ta jsk i.

R z ą d R z p lte j z g o d z ił s ię n a z re a liz o ­
w a n ie p ier w sz ej P o w sze ch n e j W y sta w y  

K r a jo w e ! w  P o z n a n iu , d ek re te m  z 5 s ty -  

z n ia 1 9 2 7 r .

C ele W y sta w y o k re ślo n e z o s ta ły  w  sp o  

só b n a stęp u ją cy : P o w sze c h n a W y sta w a  

K r a jo w a m a p o k a z a ć sw o im i o b cy m  

w ie lk o ść k u ltu ry P o lsk i, p o tęg ę je j g o  

< p o d a r s tw a . M u si o n a p o d n ie ść k o n su m p ­
c ję w ew n ę tr zn ą i e k sp o rt z a g r a n ic z n y  

^ 4 u s i s ię s ta ć p o tę żn em  n a rz ę d z ie m  p ro  

p a g a n d y n a r ze cz P o lsk i z a g ra n icą .
K ied y P a n P r ez y d e n t p rz y jm o w a ł p r o  

lek to r a t n a d P W K . o św ia d c z y ł, iż c z y n  

to d la te g o , ż e m a z u a fa n ie d o lu d z i, k tó ­
r zy W y sta w ę o r g a n iz u ją .

S ta je m y w ięc d zis ia j p r ze d T o b ą P a  

n ie P r ez y d e n cie , a b y  sp ła c ić te n  d łu g  m o  

r a in y , ja k i w o b ec C ieb ie z a c ią g n ę liśm y  

> ta r e p rz y s ło w ie m ó w i, ż e k to b u d u ji  

p r zy d ro d ze m a d u ż o b u d o w n icz y ch —  

i m y śm y ic h m ie li. B y li ta c y , c o r a d o w a ­
li s ię i c ie szy li z te g o , ż e ja k g r zy b y p o  

d e szc z u w y ra sta ły z z ie m i c o r a z n o w sze  

b u d o w le , ż e w ie le se t p o lsk ic h w a r szta ­
tó w z n a la z ło p ra c ę , ż e ty s ią c e r ą k p o l­
sk ic h r o b o tn ik ó w m ia ło z a jęc ie , a le n ie  

b ra k ło i ta k ic h , k tó rz y p a trz y li z n ie ch ę ­
c ią , z n ied o w ier za n ie m , z p o d e jr z liw o ś ­
c ią . N iez ra ż en i n icz em , n ie o g lą d a ją cy  

.ię n i w  le w o , n i w  p ra w o , a z lism y p ro  

s tą d ro g ą , w ier zą c ż e d o b r o p ek o n a z ło  

p r a c a —  n ier ó b stw o i le n is tw a , w ia ra —  

c ie m n o ść i tęp o tę . P ew n ie , ż e p o ró w n u ją  

to c o itn y s tw o rz y li, z te m , c o s tw o r ^ v  

g e n ju sz fr a n c u sk i, c h o ć b y w  r o k  a 1 9 0 0

k ó w  i b łęd ó w . A le b ra k i te n ie t ło m a c zą  

s ię n ieu d o ln o śc ią , n ie t ło m a c zą s ię m a ło ­
d u sz n o śc ią i c ia sn ctą . J e ż e li są to p o w ­
s ta ły o n e w b re w w o li n a sz e j , m im o o l­
b r zy m ic h w y siłk ó w  n a sk u te k b r a k ó w  e x  

k o n o m icz n y c h , ja k ie są i d łu g o je sz cz e  

b y ć m u szą w  P a ń stw ie n a sze m . T o je d ­
n a k je s t p ew n e , i to p u b licz n ie s tw ie r ­
d za m , ż e n ie b y ło  n a  św ie c ie  w ie lk ie j w y ­
s ta w y z m o n to w a n ej w  ta k k ró tk im  c za s ie  

i ta k z n ik o m e m i śr o d k a m i. N ie b y ło w y ­
s ta w y , k tó r a b y m o g ła r ó w n a ć s ię * n a ­
sz ą , c o d o z b io r o w e g o w y siłk u  w o li, k tó ­
r a n ie sp ełn a w  d w u c h la ta c h z b u d o w a ła  

d o s ło w n ie n o w e m ia sto . W ia d o m o b o ­
w ie m , ż e w y sta w y o p o d o b n y c h r o zm ia ­
r a ch o r g a n iz o w a n o z a g ra n icą 5 i w ię ce j  

la t , n ie m ó w ią c o s tu d j  a c h p rz y g o to w a w ­
c zy c h i n ie b io r ą c p o d u w a g ę fa k tu , ż e  

p a ń stw a in n e b o g a te m ia ły n a p o lu w y ­
d a w n ictw a d o św ia d c z en ie . J a k w ięc b y ł  

■so ń iiw y te n o b ja w  ta k n iez w y k ły w  m -

w a ta jem n ica , z a ło że n ie o r g a n iza ­
c y jn e o k a z a ło s ię m ą d re i tra fn e . D u sz ę  

W y sta w y b y ł Z a r zą d , ja k o c ia ło u ch w a ­
la ją c e i D y r ek cja ja k o c ia ło w y k o n a w ­
c z e . K ier o w n ic tw o je d n eg o i d ru g ieg o  

c ia ła z łą cz o a e b y ło u a ją p e rso n a ln ą .  
S tą d te ż p ra c o w a ła w  ty c h sz c zę ś liw y c h  

w a r u n k a c h , ż e n ie p o trz eb o w a ła s ię o g lą  

d a ć z e s ta łe m ! k o m p r o m isa m i, w ie lo g ło ­

W ra z  z p . m in is tre rń  p rz e m y śla  ł 

h a n d lu  in ż . K w ia tk o w sk im  p rz y b y ł  

'w  d n iu  2 6  b m . d o  P o z n a n ia , c e le m  

^ o b e jrz e n ia  te ren ó w P W K ., ra d e s  

j  h a n d lo w y  p o se ls tw a  a n g ie lsk ie g o  w  

^ W arsz a w ie p , R ic h a rd  R im e s . D o -  

Is to jn y c h  g o śc i o  g o d z . 8 .3 0  ra n o  p c  

j w ita li n a d w o rc u  k o m isa rz w y sta -  

!w y  rz ąd o w e j m in . d r . B e rto n i, w ic e  

w o je w o d a G ro n z ie w ic z , p re z e s ra ­

d y  g łó w n e j P W K . p re z y d en t R a ­

ta jsk i, p re ze s  z a rzą d u  i n a c z . d y re ­

k to r d r . W a ch o w ia k , o ra z c z ło n k o ­

w ie z a rzą d u  i d y re k c ji P W K . P a n . 

K im es  n ie m a l, ż e  c a ły  d z ie ń  p o św ią  

c ił z w ie d z a n iu  W y sta w y  i w y ra ża ł  

s ię o  n ie j z w ie lk ie m  u z n a n ie m ,  

tw ie rd z ą c , ż e d z ie ło to s tw o rz o n e  

w  ta k re k o rd o w o k ró tk im c z a sie ?  

p rz e sz ło  w sz e lk ie  n a jśm ie ls z e  o c z e -

n ia  n a  k ilk u d n ic rw y  p o b y t, a b y  g r tm  

to w n ie z a p o z n ać s ię z e k sp o z y c ją  

P o lsk i w sp ó łcz e sn e j, g d y ±  w  c ią g n  

je d n e g o  d n ia  n ie p o d o b ie ń s tw e m  je s t  

z w ied z ić c a łą W y sta w ę ,

Wielkie eksponaty Hali Ciężkiego Przemysłu.

z g ó r y m ia ło w y z n a c z o n a fu n d u sz e i b u ­
d że ty , w  r a m a ch  k tó r y ch  b u d o w a ć m u siu -  

ło  c a ło ść . B u d ż e ty  te  p rz y  r o a n la r a c h  ta ­
k ich , ja k ie m a P W K . ssd y w  se tk i m iłjo -  

n ó w . P o w sze c h n a W y sta w a K r a jo w a r o z ­
p o cz ę ła  d z ia ła ln o ść sw ą  p re m e są 1 ,0 0 0 ,8 0 C  

z ło ty ch , p ła tn y c h w 3 r a ta c h se s tr o n y  

D A L S Z Y C IĄ G N A  S T R . 2 -e |.

w e m i k o H U te ta r a i i k o m is  ja m i.
T y lk o ta k b y ła m o ż liw e o c ią g n iz c ie  

c e lu .

R a d a G łó w n a i w y ło n io n a z n ie j K o ­
m isja R ew izy jn a c ia ła , w  k tó r y c h r ep re ­
z en to w a n a b y ła d o sło w n ie c a ła P o lsk a ,  
n a d zo r u ją c c zy n n o śc i Z a r z ą d u , d a w a ły  

m u m o r a ln e o p a r c ie w  sz er o k ie m  sp o łe ­
c z eń stw ie .

K ie d y w  d n iu 1 m a ja 1 9 3 7 r . z a ło ż o n o  

w o b e cn o śc i c z ło n k ó w R zą d u P o lsk ie g o  

T o w a r z y s tw o , k tó r e m ia ło p rz e p r o w a ­
d z ić z o rg a n izo w a n ie W y sta w y , n ik t n ie  

p rz y p u szc za ł, ż e h a s ło r zu co n e i p ro p a ­
g o w a n e g o r liw ie ta k i z n a jd z ie o d g ło s w e  

w szy stk ic h s fer a ch N a ro d u , w e w sz y st­
k ic h z iem ia ch P o lsk i o d m o rz a p o K a r ­
p a ty , o d z a ch o d u d o w sc h o d u . Z a c zę ła  

s ię p ra c a b ez p r zy k ła d n ie g o rą c zk o w a , a  

z n ią ty s ią c z n e tr u d n o śc i, p o cz ą w sz y o d  

z a w ik ła n y ch  k w e sty j p ra w n y c h  a k o ń c zą c  

n a sp r a w a c h te ch n icz n y c h . P rz y te m  

w sz y stk ie m  tr z eb a b y ło b u d o w a ć a p a r a t  

o r g a n iz a cy jn y , u ra b ia ć w szę d z ie o p in ję  

p u b lic zn ą , z jed n y w a ć z w o le n n ik ó w , u sp a ­
k a ja ć n iec h ę tn y c h , a r ó w n o cz eśn ie trz eb a  

b y ło b u d o w a ć sa m ą W y sta w ę , tr z eb a b y ­
ło p o zy sk iw a ć w y sta w có w , lu d z i n a u k i  

i sz tu k i, p rz e m y s ło w có w , r o ln ik ó w , k u p ­
c ó w , r z em ieś ln ik ó w . R z ec z y te je d n a k , 1 
p ra w d a , n ie w  ta k  szy b k iem  te m p ie , i n a  

in n y ch b o g a tsz y ch i o k a z a lszy c h w y sta ­
w a ch b y ły r o zw ią z y w a n e . A le b y ła jed n a  

n a P W K . tr u d n o ść , k tó re j n ie m ie li k ie ­
r o w n ic y in n y c h w ie lk ic h w y sta w . B y ła  

to sp ra w a f in a n só w , sp ra w a z a sa d n ic za ,  _ _ _ __ _ _ _ _ _ _ _
Ł  o d sta w o w a , d e cy d u ją c a . G d zie in d z iej I jeden z najbliiezyak i ueufd zielnie joty eh 
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D " > 1 » T v r ła i^  n rro fjiX w k n ’a  ••  W ^ rh n u n p * * ^  
'S k m . P ecM u u a . A J * rą k a ra ep iM M za H ć- 
<ftry Z a rzą d za a k cep to w a ł p ro p o zy c je n a o - 
$ • tiM M O W ł, u czy n io n o jo ezo zo w  z ty cz-  
ń in ro k n 1 9 3 7 T ym cza zow o m u K o m . O r ­

g a n iza cy jn em u i p lan fin a n so w a n ia W y ­

sta w y n d a ł s ię p o n a d w a ze lk io o czek iw a ­

n ia , p rzeszed ł w a ze lk io p rzew id y w a n ia  
ch o ćb y n a jb a rd ziej o p ty m isty czn e. S u b ­

sk ry p cja n a ro d o w a , zeb ra n a w  ca łej P o l- 
•co p rzek ro czy ła cy fry p re lim in o w a n e. 
C y fry d och o d u z ty tu łu o p ła t za sto isk a  
so sta ły ró w n ież p rzk ero czo n e. M o g ę  
stw i erd zić , że jest to d ow ó d b ezp rzy k ła ­

d n ej o fia rn o ści, d o w ó d so lid a rn o śc i 
w zzy a tk ich z iem  p o lsk ich . O so b n y to m  
d zid a , ja k ie u k a że s ię o W y sta w ie , p o ­

św ięco n y b ęd zie o rg an iza c ji fin a n so w ej, 
ta m  też w y m ien io n e b ęd ą n a zw isk a ty ch  
w szy stk ich zrzeszeń i o só b , k tó re p rzy - 
p zy n iły s ię d o zb u d o w a n ia fin a n sów  W y -  
tta w y .

Z tego m iejsca w  o b ecn o śc i P a n a P re-  
n y d en ta R zeczy p o sp o lite j i R zą d u P o l-  
tk ieg o sk ła d a m  p o d z ięk ę ty m  w szy stk im  
in d zio m  d o b re j w o li, k tó rzy h o jn o śc ią  
•w ą za g rzew a li n a s w p ra cy i p ięk n y m  
p rzy k ła d em  p o ry w a li in n y ch .

P o d w zg lęd em b u d o w la n y m P W K . 
p rzed sta w ia n iezró w n a n y w y siłek . P rze - 
sz le 1 0 0 g m a ch ó w w y sta w o w y ch fig u r  je  
sta p la n ach W y sta w y . A rch itek ci W y sta ­
w y ro zw ią za li szereg za w iły ch i m o zo l­

n ych p ro b lem ó w  i jeże li w sk u tek w a ru n - 
fcó w n ie m o g li p o sta w ić z w szech stro n  
rzea zy d o sk o n a ły ch , to jed n a k stw o rzy li 
n eczy p ięk n e i n iew ą tp liw ie p o ży teczn e . 
O ży w iła to ż W y sta w a ru ch a rty sty czn y . 
W sp ó łp ra co w a li z n a m i w y ib tn i a rty ści, 
a n aw et d ek o ra c je p o szczeg ó ln y ch sto ­

isk , p ro jek t p o p ro jek c ie , zo sta ły za - 
E o rd za n e p rzez K o m isję A rty sty czn ą .

m a szefó w b u d o w n ictw a d la teg o b y ła  
a c iężk a , że trzeb a b y ło ro zw ią zy w a ć  

n iep ra w d o p o d o b n e w ręcz tru d n o śc i te - 
p h n iczn e . O k rą g ło 6 5 0 ,0 0 0 m k r. teren u  
M jęła W y sta w a . P rzestrzeń za jęta p rzez  
b u d y n k i w y n o si p rzesz ło 1 6 0 .0 0 0 m . k w . 
■ ezeg o 1 3 2 .0 0 0 m . k w . b u d o w a n e je st w  
•a szej w ła sn ej a d m in istra c ji. K ilk a k ro t ­

n ie trzeb a b y ło zm ien ia ć p la n y sy tu a cy j- 
jU , p o n iew a ż o k a za ło s ię , że ro zm ia ry  
W y sta w y ro zszerzy ły s ię p o n a d w sze lk ie  
trzy  p u szczen ia . N iep o d o b n a w . tej ch w i-  

; ch o ć z g ru b sza o m ó w ić p ra c tceh n icz-  
a ych , k a n a liza cy jn y ch , w o d o c ią go w y ch , 
g azow ych , e lek tro tech n iczn y ch , o g ro d n i-  
p zy ch , a rty sty czn y ch , k tó re zg o d n ą w sp ó ł 
m rą cą p o k o n a n e zo sta ły p rzez S zefo stw o  
eu d iw la n e . Z a rzą d M ia sta i in sty tu cjo  
p ry w a tn e . T w ierd zą k ró tk o , że w y b itn i 
rzeczozn a w cy zg o d n i są z tern , ii b y ł to  
W y s lek n iep rzec ię tn y i n iep o w szed n i.

J eże li id zie o a d m in istra cję p rzy g o to -  
C a w czą W y sta w y , w sp o m n ieć m i w y p a - 

s ch o ć jed n a m  s ło w em  o p ro p a g a n d z ie . 
R o zrzu c iliśm y k ilk a se t ty s ięcy b ro szu r , 

k sią żek , i p la k a tó w w y sta w o w y ch . W e  
w szy stk ich p ra w ie języ k a ch eu ro p ejsk ich  
u k a w a ły s ię ro zp ra w y i a rty k u ły o W y ­
sta w ie . E k sp ed y cja w y sła ła o k ręg łe 4 0 0  
ty s . lis tó w , p o cz tó w ek i p a czek . A rty k u - 
d 6 w , o ile to b y ło m o żn a sk on tro lo w a ć, 
u k a za ło s ię o W ystaw ie o d p a źd z iern ik a  
1 9 2 7 d o m a ja 1 9 2 9 p rzesz ło 2 0 .0 0 0 . T o  
b y ły czy n n ośc i a d m in istra cji p rzy g o to - 
w a w cze j. J eże li id zie o d z ia ły w y k o n a w ­

cze sa m ej W y sta w y , to w sk a żę ty lk o n a  
k łb rzy m lą p ra cę d zia łó w p rzem y sło w eg o  
1 ro ln iczeg o , z k tóry ch p ierw sw y zp ro m a -  
S ł  5 3 0 0 ,0 0 0  z ł. D zia ł R o ln iczy  w y k azu je

& 0 sry sta w có w . G m a ch y p rzezn a czo n e  
d la p ok azu  w y ch o w a n ia  fizy czn eg o i sp or  
ió w  zo sta ły w  zu p e łn o śc i za ję to . E m i­

g ra cja p o lsk a eu ro p ejsk a i za m o rsk a w  
k o s:  p lec ie rep rezen to w a n a je st n a W y ­

sta w ie . D zia ł S ztu k i zg ro m a d ził ta k ą  
flo ta p ierw szo rzęd n ej ja k o śc i d zie ł a rty - 
p ty ccn ych p o lsk ich , ja k ą n ig d y p rzed tem  
u 4 en  p o k a z w  P o lsce n ie m ó g ł s ię p o - 
a sezy c ić .

J ed n am  s ło w em : P o w szech n a W jsta w a  
K ra jo w a o ży w iła w szy stk ich i w szy stk o , 
•tw o rzy ła ru ch i za p a ł, p o rw a ła u m y sły  
ł so rcS L . P o d je j sz ta n d a rem  zg ro m a d z ili 
&  w sa y eo y sy n o w ie jed n ej M a tk i, a b y  
d o w ieść św ia tu , że w p ra cy o k o ło P a ń - 
o tw a n lo y tlk o ch cą so b ie d o ró w n a ć , a le  
• ię p rza śc ig n ą ć .

P W K . n ie b y ła b y sta n ęła b ez p om o cy  
o sry n e ik ów rzą d o w y ch . D zięk u ję z to g o

•tk w ię . D zięk u ję sa p o m o c ze stro n y  
w szy stk ich P a n ó w  M in istró w  i ich d ele ­

g a tó w , a  szczeg ó ln ie ze stro n y K o m isar ia ­

tu R zą d u , u tw o rzo n eg o u ch w a łą R a d y

in is tró w w ro k u u b ieg ły m . Z tem łą ­

czę p o d z ięk ę d la w szy stk ich P a n ó w  W o ­

jew o d ó w , k tó rzy o d p ierw szej ch w ili p o ­

sp ie szy li z sw ą p o m o cą , p op u la ryzu ją c  
d zie ło W y sta w y w n a jo d leg lejszy ch za ­

k ątk ach R zeczy p o sp o lite j. D zięk u ję sa ­

m o rząd o m , w szy stk im  m ia sto m  i g m in o m  
k tó re p o sp ieszy ły z m a ter ja ln ą p o m o cą , 
d zięk u ję w ła d zo m  B a n k u P o lsk ieg o i w ła  
d zo m  b a n k ó w  p a ń stw o w y ch .

W y p a d a m i tera z sp ła cić p u b liczn ie  
d łu g w d zięczn o śc i w o b ec w szy stk ich , k tó ­

rzy rozu m e^ n , sercem  i d ło n ią p o m o g li 
zb u d o w a ć to d zie ło w iek o p o m n e .

Z ro zrzew n ien iem w sp o m in ać b ęd ę  
w ielk o d u szn ą in icja ty w ę i serd eczn ą  
w sp ó łp ra cę p a n a p rezy d en ta R a ta jsk ie ­

g o , k tó ry d n iem  i n o cą k rzą ta ł s ię , u su ­

w a ją c n a m  z p o d n ó g k ło d y i za p o ry , 
k tóry ch n iestety b y ło ta k d u żo . R a d a  
G łó w n a z ło żo n a z ty lu w y b itn y ch rep re ­

zen ta n tó w ca łeg o k ra ju p o d jeg o św ia ­

tłem  p rzew o d n ic tw em n ie ty lk o n a d zo ro ­

w a ła czy n n o śc i za w sze , a le s łu ży ła n a m  
za w sze sw ą ra d ą i sw em i ro zleg łem ! sto ­

su n k a m i, co u m o żliw iło u d z ia ł w e W y ­

sta w ie w szy stk ich w a żn ie jszy ch w a rsz ta ­

tó w tw ó rcze j p ra cy ca łej P o lsk i. D zięk i 
za to ca łej R a d z ie G łó w n ej, d ęik i ró w ­

n ież K o m ite to w i W ielk iem u , K o m ite to m  
W o jew ó d zk im i lo k a ln y m  o rg a n iza c jo m , 
stw o rzo n y m  d la p o iera n ia p rzed sięw z ię ­

c ia n aszego .

Z w d zięczn o śc ią  w y p a d a m i tera z p o d ­

n ieść n iesp o ży te za s łu g i czło n k ó w Z a rżą  
d u n a szeg o , k tó rzy tw o rzą c w ła śc iw y o r ­

g a n w y k o n a w czy  W y sta w y , są jej g łó w n y  
m i w sp óib u d ow n iczy m i. D w ieśc ie p rze ­

sz ło p o sied zeń o d b y ł Z a rzą d p o d m em  
p rzew o d n ictw em , p ra cu ją c z za p a rciem  
s ię s ieb ie i z p o św ięcen iem  g o d n em  n a j­

w ięk sze j p o ch w a ły . N a jm n ie jszy zg rzy t 
n ig d y n ie zn m ą c ił te j p ra cy h a rm o n ijn ej, 
k tóra so lid a rn o śc ią sw o ją m o że b y ć p rzy  
k ła d em  ja k p ra ca w  c ia ła ch zb io ro w y ch  
w in n a s ię o d b y w a ć. T o też w  h isto r ji W y  
sta w y n a zw isk a m y ch K o leg ó w  z Z a rzą -

I d u b ęd ą za p isa n e p ięk n ie i ch lu b n ie .

I K o m isja R ew izy jn a b ez in tereso w n ie  
p o św ięca ła cza s sw ó j, a b y b ad ać p o d  
w zg lęd em rzeczo w y m o lb rzy m ią k sią g o - 

w o ść , p o zrew id o w a n iu jej p o d  w zg lęed m  
fo rm a ln y m  p rzez za p rzy siężo n y ch rzeczo  

n a w có w . Z a p ra cę tę w d zięczn o ść je j s ię  
n a leży .

* C zło n k o w ie D y rek cji i sze fo w ie b u d o w ­

n ictw a sta li n a p o steru n k u z p o d ziw u g o  
d n ą o fia rn o śc ią . P o św ięca li w szy stk ie sw e  
s iły  fizy czn e i u m y sło w e , a b y d zie ło  o g ó l­
n o - n a ro d o w e b y ło jek n a jw sp an ia lsze . 
S tw ierd za m , iż c i b ezp o śred n i m o i w sp ó ł­

p ra co w n icy sta li p rzy m y m  b o k u w  z łych  
i d o b ry ch ch w ila ch p ó ł ro k u . P a trzą c  
d ziś n a u k o ń czo n ą p ra cę, m o g ą o n i b y ć  
za d o w o len i z jej rezu lta tó w  i m o g ą m ieć  
s łu szn ie u czu c ie sp e łn io n eg o o b o w ią zk u .

J a k im , ta k d zięk u ję te j rzeszy u rzęd ­

n ik ó w , b ez p o m o cy k tóry ch d a rem n e b y ­

ły b y w y siłk i n a cze ln y ch  czy n n ik ó w  te j o -  
g ro m n ej o rg a n iza cji.

N ie p o w iem  za d u żo , je śli stw ierd zę , 
' o b y w ate lsk ie sta n o w isk o ro b o tn ik ó w  i 

zw ią zk ó w  za w o d o w y ch za d ecy d o w a ło n a  
u k o ń czen iu W y sta w y . W y sta rczy p > ze- 
c ież zw ró cić u w a g ę n a fa k t, że k ied y 1  
k w ie tn ia b . r . sk o ń czy ła s ię u m o w a ta ry ­

fo w a , p ra ca k ilk u ty s ięcy ro b o tn ik ó w  n ie  
zo sta ła a n i n a m in u tę p rzerw a n a . C ześć  
im  za to cześć ta k że w szystk im  p rzed się ­

b io rco m , rzem ieś ln ik o m  i in n y m  p ra cow ­

n ik o m  b ez w y ją tk u .

A  tera z n iech ' m i w o ln o b ęd z ie p o d zię ­

k o w a ć z g łęb i serca ty s ią co m w y sta w ­

có w , k tó rzy n ie szczęd zili n i p ra cy n i o -  
fia r . A  p rzed ew szy stk iem  p ra g n ę sp ła cić  
d łu g m o ra ln y w o b ec w szy stk ich  za rzą d ó w  
g ru p i k la s , k tó re d z ie ląc z n a m i tru d y  
i zn o je w  o rg a n iza c ji W y sta w y , u m o ż li­
w iły sw ą o fia rn ą i b ezin tereso w n ą p ra cą  
u k o ń czn ie ro b ó t.

N ig d y a d m in itsra c ja W y sta w y n ie b y ­

ła b y p o k o n a ła ty s ięcy tru d n o śc i, g d y b y  
n ie w sp ó łp ra ca m ia sta sto łeczn eg o P o ­

zn a n ia , T rzeb a to stw ierd z ić p u b liczn ie , 
że w szy stk ie d zia ły M a g istra tu p o czą w ­

szy o d  b u d o w n ictw a , a  k o ń czą c n a B iu rze  
K w a teru n k o w em  i P o zn a ń sk ie j K o le i E -

B  Mutleazka" na P. ł¥ . Ł.

sB iejsca R zą d o w i R zeczyp o sp o litej za o - lek try czn ej b y ły za w sze d o d y sp o zy cji  
p iek ę i ży czliw o ść , ja k ie j d ozn a liśm y o d  i W y sta w y . z
w a srystk ich b ez w y ją tk u reso r tó w , d zię -| W  cza sa ch n » » z» cb zb io row e d zie ła  
isu lę za b o ga ty i w sp a n ia ły u d z ia ł w  W y -| tw o rzy ć m o żn a ty lk e , n sa ją c p o p a rc ie u p i sk ła d a m  d « i< k i.

n ji p u b liczn e j. O p in ję tą u ra b ia i n a stra ­

ja ta k ie czy in n e sta n o w isk o tej p o tęg i 
n o w o czesn e j, k tó re j n a im ię : p ra sa . M o g ę  
za św ia d czy ć z teg o m iejsca z n a jg łęb szą  
w d zięczn o śc ią , ze ca ła p ra sa b ez ró żn icy  
za p a try w a ń p o lityczn y ch , tra k to w a ła P o  
w szech n ą W y sta w ę K ra jo w ą ja k o d zie ło  
o g ó ln o - n a ro d o w e, k tó re w in n o sk u p ić  
w o k o ło s ieb ie s iły tw ó rcze N a ro d u . D zię ­

k u ję w ięc p ra sie i je j rep rezen ta n to m  za  
m o żn ą p o m o e, k tó re j z ich stron y d o ­

zn a liśm y .
H o łd sk ła d a m n a szem u w y ch o d żtw u , 

k tó re d a ło ta k ie ro zczu la ją ce d o w o d y  
jrzy w ią za n ia sw eg o d o M a tk i - P o lsk i.

P ięk n y P a ła c ' E m ig ra c ji, u fu n d o w a n y  
p rzez w y ch o d źtw o p o lsk ie S tan ó w Z je ­

d n o czo n y ch , n a za w sze b ęd zie ży w y m  p o ­

m n ik iem  te j m iło ści, co n ig d y  n ie sty g n ie -

W iem , że n ie w szy stk ich , k tó rzy n a to  
za s łu ży li, w y m ien iłem . P ro szę o p o b ła ­

ż liw o ść i w zg lęd y , P W K . b o w iem  je st d o -

; s ło w n ie d zie łem  ca łeg o N a ro d u .

I w  tem  u p a tru ję o lb rzy m ie je j zn a cze ­

n ie m o ra ln e . J est d o k o u m en tem  h isto  
ry czn y m , że P o lj^ ^ L jo d w zg lęd em  k u l­

tu ra ln y m , g o sp c^ ^ B zy m i p o lity czn y m  
tw o rzy jed n ą n ieB IR rw aln ą ca ło ść .

D zięk i w ięc sk ła d a m  ty m  ty s ią co m  b ez  
im ien n y ch , k tó rzy ra zem z n a m i p ra co ­

w a li i trosk i n a sze d zie lili.

P a n ie P rezy d en cie a  n a sz D o sto jn y P ro  
tek to rze , sta ję p rzed T o b ą , a b y o d d a ć C i 
k lu cze W y sta w y .

W iem , że to , zo b a czy sz , n ie je st d zie ­

łem  p o d k a żd y m  w zg lęd em  d o sk o n a ły m . 
J este śm y N a ro d em m ło d y m , k tó ry a n i 

d o św ia d czen iem , a n i b o g a ctw em  n ie m o że  
d o ró w n a ć szczęś liw szy m p o d w zg lęd em  
M sto ry czn y m  o d n a s k rajo m .

K a żd y zg o d n y b ęd zie ze m n ą, że n ie  
p rzy n o si n a m  to u jm y . S ą d zę , że ta k też  
n a W y sta w ę p a trzeć b ęd ą d o sto jn i rep re  
zen ta n c i za g ra n icy . W ierzę g łęb o k o , że  
n ie p o m ó w i r ,a s n ik t o n iesk ro m n o ść, je ­

że li stw ierd zim y , iż n ie u stęp u jem y n i­

k o m u w  d o b rej w o li i w  k u lc ie p ra cy . 
T en en tu z ja zm  p ra cy stw o rzy ł to w ielk ie  
zb io ro w e d z ie ło .

P a n P rezy d en t w ie , ja k ie tru d n o śc i p ię  
trzy ły s ię n a d ro d ze n a sze j. J eże li w  te j 
ch w ili u ro czy ste j w sp o m in a m  o ty ch . D o ­

sto jn y n a sz P ro tek to rze za s łu g a ch , . n ie  
czy n ię teg o z ja k ich k o lw iek w zg tęd ó w  
k o n w en cjo n a ln y ch . S tw ierd za m , że g d y ­

b y n ie sta ła tro sk a P a n a P rezy d en ta , n ie

O d d a jem y w T w e ręce , P a n ie P rezy ­

d en c ie —  te d zie ło , k tó re stw o rzy ło n ie  
n ien a w iść —  a m iło ść , n ie ro zb icie —  a  
zg o d a , d z ie ło , k tó re sta n ęło w ia rą i o -  
fia rą . J a k o c i, k tó rzy n iem  k iero w a li o d  
p ierw sze j ch w ili, sta jem y p rzed T o b ą ■ 
sp o k o in em  su m ien iem , żeśm y w szy stk o  
u czy n ili i n iczeg o n ie za n ied b a li. N a ró d  
za ś ca ły , k tó ry je st tw ó rcą p ierw sze j w  
w o ln ej P o lsce P o w szech n ej W y sta w y K ra  

iw ej, w y siłk iem  ty m  ch o ć d rob n ą sp ła ci 
czą stk ą d i» Ł |[ii, ja k i za n ą £ w ąl  śy eM ,

k tó rzy d la O jczy zn y n ie ty lk e p o tra ffiS I  
p ra cow a ć, a le za n ią u m ierad , O b y P o ­

w szech n a W y sta w a K ra jo w a b y ła d o k u ­

m en tem sp ełn io n eg o o b o w iązk u w o b ec  
p rzesz ły ch i p rzy sz ły ch p o k o leń . O b y  
w sp ó łczesn y m p o k a za ła ś iż „ P o lsk a to  
w ielk a rzecz . O b y im  m ó w iła , k e p o  b u m  
te sta m en tu p rzo d k ó w p ra cą i m o zo łem  
u trzy m a ć i p o w ięk szy ć m u szą , 0 0 o d eb ra ­

li w  sp u ściżn ie : —  o jco m  n a ch w a łą , b ra  
c io m  n a o tu ch ę.

O ZAPOBIEŻENIE WYZYSKOWI
W ZWIĄZKU Z P. W. K.

I Ceny wyżywienia w zakladach\gotowane masowo, których cena aa 
gastronomicznych na terenie Wy-; dużą porcją nie może przekraczać 
stawy i miasta Poznania poddane są " ' • - -
ścisłej kontroli.

W dniach 22 i 23 maja rb. odbyły
się w Poznaniu pod przewodnie- ^ere^ Wystawy 
twem komisarza żywnościowego 8Pecjolne wan^k
Przemysłowo - Handlowej p. Ma­
ciejewskiego konferencja celem 
przeciwdziałania nieuzasadnionym 
podwyżkom cen w niektórych przed 
siębiorstwach gastronomicznych. 
W zebraniu uczestniczyli prócz de

2 zł. Chodzi tu bowiem o rozwiąza­
nie problemu masowego wyżywie­
nia. W  niektórych restauracjach na 

wzgląd a na 
specjalne wan^kt tych restauracyj, 
ceny obiadu i^fstosunku d cen w 
mieście bądĄ o^5 proc, wyższe. Po­
nadto jadłospisy zostały tak ułożo­
ne, ażeby każdy mógł dowolnie z 
karty zestawić sobie dobry ibiad w 
cenie maksymalnej do 4 złotych.

b y lib y śm y p o k o n a li n iep rzezw y c ięża l-  
n y c-h p ra w ie tru d n o śc i, ja k ie za istn ia ły  
k ilk a k ro tn ie . T o też serd eczn e za to

R r^ g m ew ś z śeren d w wschodnich P. W. gL

legata ministerstwa spraw wewnę­
trznych radcy Orzechowskiego 
przedstawiciele lokalnych władz 
administracyjnych, związku resta- 
uratoów i dyrekcji PWK.

Wynikiem konferencji była rewi­
zja ceników potraw we wszyst­
kich zakładach gastronomicznych
zarówno w mieście jak i w obrębie

Cenniki muszą znajdować się na 
każdym stoliku, publikowane w ję­
zykach polskim i francuskim. Dla 
cudzoziemców rozwieszone są w 
miejscach widocznych przedsiębior­
stwa relacje podstawowych walut 
obcych w stosunku do złotego pol­
skiego.

Wystawy.

Cennik ustalono w ten sposób, że 
w mieście obowiązuje typ obiadów 
urzędowych w cenie od 1,75 do 2 
zł. z trzech dań i do 3,25 zł. z czte­
rech dań, a  w obrębie Wystawy za 
sadniczo uyduwau# będą pultuwy

Władze administracyjne zostały 
upoważnione w daleko idące pełno­
mocnictwa, ażeby ścigać każde prze 
kroczenie. Dla publiczności zaś roz 
wieszane zostały skrzynki zażaleń, 
z których korzystać winien każdy 
we własnym interesie na wypadek

Jzenia ptztkroczetda cen.

O T W A R C IE W Y S T A W Y
ZWIERZĄT OPASOWYCH

D m < 1 8 m a ja rb . c fo d z . 1 0 -te j 
p rzed p o łu d n iem , P a n P rezyd en t 
R zeczy p o sp o litej w  o to czen iu  św ity  
i w  to w a rzy stw ie m in istra ro ln ic­
tw a N ieza b y to w sk ieg o o tw o rzy ł n a  
teren a ch T a rg o w icy R zeźn i M iej­
sk iej w  P o zn a n iu , w y sta w ę  zw ierzą t  
o p a so w y ch . W y sta w a  ta  zo sta ła  zo r  
g a n izo w a n a z ra c ji P o w szech n ej 
W y sta w y  K ra jow ej i n a leży  d o je ­
d n ej z n a jw ięk szy ch  i n a jw sp a n ia l­
szy ch  p o d  w zg lęd em  ek sp o zy cji o - 
k a zó w  ja k ie d o ty ch cza s o d b y w ały  
s ię , n ie ty lk o  w  k ra ju  a le za g ra n icą .

W ita li P a n a  P rezy d en ta  p rzem ó ­
w ien ia m i p rezes k o m itetu  o rg a n iza  
cy jn eg o  w y sta w y  te j p . L ep o row sk i, 
o ra z  cz ło n ek  za rzą d u  P W K ., p rezes  
W ilk p . Izb y  R o ln icze j, p . S zu lczew  
•k i. P o w szech n ą  W y sta w ę  K ra jo w ą  
rep rezen to w a li: p rezes R a d y  G łó ią  
n ej p . p rezy d en t m . P o zn an ia C y ­
ry l R a ta jsk i, p rezes za rzą d u  i n a ­
czeln y  d y rek to r P W K . d r . S t. W a ­
ch o w iak , d y rek to r  D zia łu  R o ln icze ­
g o  n a  P W K  d r . K o n op iń sk i i d y re ­
k to r a d m in istra cy jn y S zczn rk ie -
WMS.

P o p rzecięc iu  w stęg i P a n  P rezy ­
d en t R zp litej, o p ro w a d za n y p rzez  
p rezesa S zu lczew sk ie^ o ł. d y r . K o - 

In o p iń sk ieg o , zw ied z ił b u d y n k i, d o

•  tó ry ch  sp ęd zo n o  2 2 5  n a jw sp a n ia l­
szy ch  o k a zó w  b y d ła , 1 1 9  św iń  1 8 4  
o w iec h o d o w la n y ch z  ca łeg o  k ra ju .

W  liczb ie w szy stk ich zw ierzą t  
k ilk a  o k a zów  zo sta ło  n a g ró d zn n y ch  
m ed a la m i o ra z lis ta m i p o ch w a ln e - 
m i. Z a zn a czy ć n a leży , że  n a jw sp a ­
n ia lszy m  o k a zem  w  d z ia le b y d lą t 
b y ła  k ro w a  w a g i 1 9  i p ó ł c tr ., k tó rą  
o g ło szo n o  ch a m p io n em  w  ty m  d z ia ­
le zw ierzą t. O k a z  ten  n a leży  d o  m a  
ją tk u  P a w ło w ice , h r . J M iełźyń sk ie -'

1

Zniesienie opłat
ZA WIZY W AUSTRJI

K a żd y  o b y w a te l, za m ieszk u j  ą ey  
w  A u strji, w zg lęd n ie u d a ją cy » ią  
p rzez  A u str ję d o P o lsk i d la zw ie ­
d zen ia  P o w szech n ej W y sta w y  K ra ­
jo w ej w  P o zn a n iu , zw o ln io n y je st 
z o p ła ty  w izy  tra n zy to w ej, o ile  
w y  k a żę  s ię  p o św ia d czen iem  k o le jo ­
w y m  P W K .

U lg a  ta  je st p o w ażn ą /e ś li 
zw a ży , że  o p ła ta  w izy p rze ja zd em  
w ej w y n o si 1 4 szy lin g ów .


